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O G N I S K O  W I E C
GRUDZIEŃ — 1935 * NR. 9 — ROK XI

X IY . Okręgowy Zjazd Spraw ozdaw czy Z w iązku 
N auczycielstw a Polskiego W ojew. Śląskiego

W  d n iu  15 g rudn ia  1935 r. odbył się w gm achu D om u O św ia­
tow ego T. C. L. w K atow icach  X IV Z jazd  Spraw ozdaw czy  Z. N. P. 
zo rganizow any w edług postanow ień  nowego s ta tu tu  Z. N. P . w trzy  
sesje: o rganizacyjną, pedagogiczną i p racy  społecznej.

Ciężkie obecne położenie szkoły i nauczyciela  w Polsce w y w a r­
ło rów nież sw ój w p ływ  n a  ch a rak te r z jazdu , k tó ry  by ł jak iś  d z iw ­
nie pow ażny i spokojny. L icznie zebran i delegaci m n ie j gw arn ie  
niż zazw yczaj realizow ali sw ój w olny czas w kró tk ich  przerw ach, 
ale zalo pow ażniej i d łużej zab ierali głos w przem ów ieniach. K ażdy 
delegat przy wiózł ze sobą coś, co należałoby p rzedstaw ić  zebranym , 
celem  w spólnego szukan ia  środków  zaradczych na  zło i m ożliw o­
ści ra tu n k u  d la  p o d trzy m an ia  tych  w alorów , k tóre  się z rąk  w y m y ­
k a ją . P racow icie  przygotow any p rog ram  zjazdu  realizow ano p o ­
przez 9 godzin obrad  bez w iększej przerw y.

O tw arcia z jazdu  dokonał prezes kol. K insner E ugenjusz, woła­
jąc zebranych  następu jącem  przem ów ieniem :

K oleżanki i Koledzy!

30 la l m ija  od pow stan ia  naszej O rganizacji, 30 la t b o rykan ia  
się, w alk i i p racy  i to p racy  ofiarnej d la  pow stan ia  i u trw a len ia  
potęgi naszej Ojczyzny. O rganizacja  nasza rozpoczęła sw ą d z ia ła l­
ność na  terenie byłej G alicji. S tw orzenie je j w yw ołane zostało sto­
sunkam i, jak ie  w ów czas rozpanoszyły  się w szkole i służbow em i 
ówczesnego nauczyciela. Rok 1905 stał się rok iem  przełom ow ym  
w życiu nauczyciela ludow ego w byłej Galicji. N ędza i upośledze­
nie tego stanu  przekroczyły  granice, zaw rzało  w m asie  nauczyciel­
skiej i ta  m a sa  postanow iła  w ystąp ić  n ie ty lko  przeciw  panu jącem u  
system ow i, ale i jego ludziom , ów czesna organ izacja  nauczyciel­
ska pod n azw ą „Polsk ie  T ow arzystw o Pedagogiczne we L w ow ie“ 
przed w spom nianym  w yżej rokiem  skup ia ła  n iem al cale nauczy ­
cielstw o. Ale ta  o rgan izacja  u leg ła  w krótce innym  w pływ om . 
P rzesta ła  ona być o rganizacją  nauczycielstw a, a s ta ła  się ekspozy­
tu rą  c. k. R ady  Szkolnej K rajow ej, k tórej poczęła służyć, a nie in te ­
resem  szkoły i nauczyciela. D latego też nauczycielstw o, w k tórem
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d uch  odrodzenia w zrastał, poczęło m yśleć o organizacji, k tó ra  d ąży ­
łaby  do zdobycia p raw  d la  nauczyciela  i szkoły, bo rozum  i instynk t 
w skazyw ały , że ty lko zorganizow ana i św iadom a m asa  m oże d o ­
p iąć  w ytkniętego celu. Myśl la  została zrea lizow ana 28 g ru d n ia  
1905 r. W  d n iu  tym  został zw ołany  Z jazd  N auczycielski (zw any  
a n k ie tą ) z całego k ra ju  w K rakow ie. P rzew odnictw o objął nasz 
czcigodny obecny Prezes S tan isław  N owak, k tó ry  za ją ł się p racą  
o rgan izacy jną  w części zachodniej, a ś. p. J u l ja n  S m ulikow ski we 
w schodniej Galicji. W  d n iu  tym  pow stała  więc now a o rganizacja  
nauczycielska pod n azw ą „K rajow y Zw iązek N auczycielstw a Szkól 
L udow ych w G alicji". Z aw rzała  w n asze j o rgan izacji in tensyw na 
praca, m im o prześladow ań czynników  rządow o-szkolnych. O dtąd 
rozpoczęliśm y w alkę o now ą szkołę, w yższe w ykształcenie nau czy ­
ciela, w prow adzaliśm y ducha polskiego w nauce szkolnej i poza 
szkołą, przygotow yw aliśm y g ru n t pod niepodległość państw ow ą, 
w alk ą  tą  zm usiliśm y konserw ę Sejm u G alicyjskiego do p o p raw ie­
nia by tu  m aterja lnego  nauczyciela, szczególnie przez w iecow e z ja ­
zdy całego nauczycielstw a w la tach  1907 i 1912.

P odobną w alkę podjęło  i nauczycielstw o pod zaborem  ro sy j­
sk im  o spolszczenie szkół ludow ych na  zjeździe w P ilaszkow ie pod 
Łow iczem . Nie da ła  ona w praw dzie  postępow em u nauczycielstw u 
pełnego zw ycięstw a, ale ustępstw a ze strony  przeciw nika pobudziły  
ich do dalszej p racy  i w alk i. N ajw ażn ie jszą  rolę odegrała tam że 
ta jn a  „O rgan izacja  N auczycieli N iepodległościow ych", k tó ra  do­
ta r ła  do w szystk ich  zakątków  k ra ju , a rozporządzając pow ażnem i 
stosunkam i z osobam i w pływ ow em i para liżow ała  szkolną politykę 
zaborczą. W  roku  1916 rozw iązu ją  się różne organizacje n au czy ­
cielskie i łączą w jedno  t. zw. „Zrzeszenie N auczycielstw a P olskich  
Szkół Początkow ych". Obie organizacje tak  z pod zaboru  au s tr jac -  
kiego jak  rosyjskiego, m a jąc  jednakow e idee, —  ciążą k u  sobie, — 
jed n ak  slupy  graniczne nie p ozw ala ją  sobie podać b ra tn ie j dłoni. 
Aż w reszcie nadszedł rok  radości, w olności 1918, k tó ry  połączył obie 
b ra tn ie  organizacje  w jeden  dzisiejszy Zw iązek. F o rm aln e  połącze­
nie nastąp iło  15 k w ie tn ia  1919 r. n a  Sejm ie N auczycielskim  w W a r ­
szaw ie pod nazw ą „Z w iązek N auczycielstw a Polskiego Szkól P o ­
w szechnych", którego prezesem  został w y b ran y  S tan isław  N ow ak 
z K rakow a. Z aznaczyć jeszcze m uszę, że w alka  ta, tak  pod zaborem  
au s tr jack im  ja k  ro sy jsk im  by ła  pow szechną, m asow ą, żyw iołow ą, 
a je j rezu lta tem  w ysoka pozycja socjalna, jak ą  zajęło nauczyciel­
stw o już w odrodzonej Ojczyźnie. Dzięki m ęskiem u stanow isku  
naszej O rganizacji, w ysuw ane przez n ią  postu la ty  znalaz ły  u rze­
czyw istn ienie. W  w olnej O jczyźnie dzieje naszej O rganizacji, je j 
rozrost pod w zględem  ilościow ym  i jakościow ym , jakoteż i czyny 
są w am  znane, idą  one w przyszłość jeszcze z w iększą m ocą, celem  
u trw a len ia  i rozw ijan ia  m ocarstw ow ej potęgi Rzeczypospolitej, na  
k tórej cześć poproszę o w zniesienie trzechkrotnego okrzyku: „N asza 
N a jja śn ie jsza  Rzeczypospolita P o lska  n iech  żyje!".
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K oleżanki i Koledzy! Z daje  się, że n iem a nic trw ałego, — sło­
w a w ażkie, a w sku tkach  dotkliw e! N adeszły inne czasy, czasy 
ciężkie, o k tó rych  n igdy  n ie m yśleliśm y, nie przypuszczaliśm y, że 
w w olnej O jczyźnie po tak  szeroko zakro jonych  p lan ach  n a  p rzy ­
szłość, po w ytknięciu  tak  w ysokich celów, nade jdz ie  czas cofania 
się i to w  tak  szybkiem  tem pie. Spow odow ał go t. zw. kryzys.

Dziś O jczyzna nasza  zn a jd u je  się w bardzo ciężkim  okresie 
gospodarczym , jest to okres za łam an ia  się dotychczasow ego syste­
m u  gospodarki k ap ita lis tycznej, a b rak  pew nych środków  z a rad ­
czych n ie  może zapew nić n ie ty lko  pracy, ale naw et znośnego by tu  
tak  pracow nikom  fizycznym  jakoteż i um ysłow ym . Cale społeczeń­
stw o cierpi, z w y ją tk iem  nielicznej części tego społeczeństw a, k tóre  
przez system  i los zostało uprzyw ile jow ane. T u  zaznaczyć m uszę, 
że ze w szystkich  stanów  w chodzących w  sklacl tego społeczeństw a, 
żaden n ie  poniósł tak  dotkliw ych s tra t w zględnie ofiar, ja k  stan  
nauczycielski. M ieliśm y bow iem  już  obniżenie w ynagrodzen ia  za 
godziny nadobow iązkow e, odebran ie  g ru n tu  szkolnego, doda tk u  
m ieszkaniow ego, skreślenie 15% dodatku  do uposażenia, dodatku  
kresow ego o 20%, w strzym anie  aw ansów  w  szczeblach, obniżenie 
poborów  od 7 do 10%, dw ukro tne  św iadczenia n a  rzecz pożyczek 
państw ow ych , N arodow ej i Inw estycy jnej. P o  w yżej w spom n ian y ch  
ciosach, jak ie  spadły  n a  nas, n ik t n ie oczekiw ał, że m oże p rzy jść  
tak  do tk liw a krzyw da, ja k a  nas spotkała w postaci now ej znacznej 
obniżki poborów . I tak  oddaw na naciągnięty  do m a iim u m  budżet 
nauczyciela, znów  został obcięty, celem usunięcia  deficytu budżetu  
państw ow ego. S tało  się to  w chw ili, gdy w duszy  nauczyciela n a ­
rosła już  fala bolesnej goryczy, a k tó ra  w zm aga się z d n ia  na  dzień, 
niety lko z osobiście do tykających  go ciosów, ale także z św iado­
m ości stopniow ego u p ad k u  w arsz ta tu  pracy , jak im  jest szkoła, k tó ­
ra  z pow odu redukcji budżetu  M inisterstw a O św iaty  obniża swój 
poziom  naukow y  i w ychow aw czy. Niedość tego, — chciano nas do­
bić, — n ajw iększą  naszą zdobycz, jak ą  posiadam y, aw ans au to m a­
tyczny, postanow iono n am  odebrać. Dzięki jed n ak  stanow isku 
i s ta ran io m  Z arządu  Głównego usun ięto  tę zmorę, k tó ra  by łab y  nas 
zdusiła  i skazała  na  w egetację bez ju tra . Z tego w idzim y, że żaden 
stan  w naszem  społeczeństw ie nie został tak  po trak tow any , n ie  p o ­
niósł tak  ciężkiej ofiary, nie do tknął' go tak i cios, ja k  nauczyciel­
stwo. A śm iem  zapytać za co? Czy za tę naszą ofiarność, za tę 
w ytężoną pracę pełną  zap arc ia  i pośw ięcenia się? S p raw d za ją  się 
na  nas słow a „Kogo bogow ie zn ienaw idzili, tem u kazali być n a u -  
czycielem “ ! W spom nieć jeszcze m uszę  o em ery tu rach  i odliczeniu 
la t służby zaborczej. Ale w spom nę już  ty lko  py tan iam i! Na jak ie j 
m y  ziem i pracow ali? Kogo w ychow yw ali? W  jak im  języku uczyli? 
D la czyjej niepodległości g ru n t przygotow yw ali? D la kogo n a raża li 
swój i rodzin  by t w czasie zaborów ? Niech n a  te  py tan ia , po n a le -  
żytem  zastanow ieniu  się, odpow iedzą czynniki m iarodajne .

Z ła  to spraw iedliw ość społeczna, k tó ra  ze stoickim  spokojem
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przechodzi obok k rzyw dy  nauczyciela  oddającego się z calem  z a ­
p arc iem  sw ej pracy, k tó ra  spycha go już  nie na  dno nędzy, ale 
rozpaczy i n iew iary  w tę spraw iedliw ość. D egradacja  społeczna 
i p auperyzacja  tej a rm ji nauczycielskiej, św iadom ość b ra k u  p o p ar­
cia, oceny w aru n k ó w  p racy  i by tu , lego niezm ordow anego i o fia r­
nego p racow nika  w  odrodzonej O jczyźnie, pow oduje ciężkie i m o ­
ra ln e  za łam an ie  się. M yśm y dali w szystko, cośmly dać  m ogli, ro zu ­
m iem y doskonale tru d n ą  sy tuację  gospodarczą, w  jak ie j obecnie 
zn a jd u jem y  się, gotow iśm y do najw iększych , ale celow ych ofiar, 
gdy tego w ym aga dobro państw a, ale też chcielibyśm y widzieć, że 
te o fia ry  rów nom iern ie  ponoszą wszyscy, a n ie  kosztem  niższych 
podw yższa się jeszcze wyższy stopień b iu ro k rac ji, chcielibyśm y 
m ieć przekonanie, że nasze dobrze naby te  p raw a, znachodzą posza­
now anie, gdyż uw ażam y  je  za n ietykalne , bo n ie  są one darem  
z łask i, an i darem  chary ta tyw nym , ale nabytem , zapłaconem  p ra ­
w em .

Zw iązek nasz w śród t3'ch  ciągłych zm ian, niepokojów  i w cza­
sach tak  ciężkich, szczególnie ostatn ich , p o d w aja jąc  sw e w ysiłk i, 
w yszedł z w y cięsko, m oże być d u miry, bo tak im  rezu lta tem  swej 
pracy , k tó ry m  jest u ra to w an ie  aw an su  autom atycznego i u ch ro n ie ­
nie nas przed podporządkow aniem  W ładzom  A dm in istracy jnym , 
nie m oże poszczycić się żadna in n a  o rganizacja  nauczycielska. 
W praw dzie  m y, tu na  ziem icy śląskiej, n ie odczuw am y tego, czeni 
jest podporządkow anie  szkolnictw a W ładzom  adm in istracy jnym , 
ale zaw dzięczam y to stanow isku  naszego W ojew ody, k tó ry  dosko­
nale zna potrzeby szkoły i stanow isko nauczyciela  w społeczeństw ie. 
D latego też rozgoryczenie i zw ątp ien ie  p o w inny  zn ik n ąć  z szeregów 
naszych, gdyż cechują  one dusze słabe, a m y  Zw iązkow cy, w ycho­
w an i organizacy jn ie, w inn iśm y  okazać silę charak teru , w inn iśm y 
siln ie trw ać  przy w arsztacie  pracy, dew izą naszą  w in n a  być w y ­
trzym ałość, w inn iśm y  przetrzym ać tę falę k ryzysu  w jak  najlepszej 
form ie, w yczekać odpow iedniej k o n ju n k tu ry , a śm iem  tw ierdzić, 
że nadejdzie  czas, k tó ry  przyn iesie  n am  lepsze ju tro .

O m ów iw szy ogólną obecną sytuację, chciałbym  jeszcze w ogól­
n ych  za ry sach  p rzedstaw ić za ten  k ró tk i czas tak że  działalność 
Okręgu, bo do szczegółów p rzystąp im y  n a  obradach  w poszczegól­
n ych  Sesjach. N ajw iększą troską  obecnego Z arządu  by ł rozw ój 
i p raca  o rgan izacy jna  poszczególnych kom órek. Rozchodziło się 
nam  przedew szystk iem  o pobudzenie życia w O gniskach i rozm ie­
szczenie tychże w teren ie  tak , by  siedziby ich by ły  dostępne dla 
każdego członka. Celem pobudzenia  życia w poszczególnych O gni­
skach  s ta ra liśm y  się, aby  n a  odpow iednich posterunkach  m ieliśm y 
ludzi, k tó rzy  rozum ią p racę  o rganizacyjną, a cechuje ich ideologja 
zw iązkow a. W  znacznej części zam ierzen ia  nasze pow iodły  się. 
Co do rozm ieszczenia O gnisk, to  n iek tó re  zostały  skom asow ane, 
n iek tó re  zm ieniły  swe siedziby, a naw et nazw y. R ezultat tych p o ­
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czynań  u w ydatn ia  się n iety lko  pod względem  ilościow ym , ale i j a ­
kościow ym .

W ydzia ł Pedagogiczny odbyt k ilk a  posiedzeń, na  k tó ry ch  om a­
w iano  obecne konferencje  rejonow e, przyczem  przygotow ano now y 
p ro jek t tychże, a k tóry  po poczynionych uw agach  z terenu , zasto ­
sow aniu  tychże w  projekcie, zostan ie  po należytemi jeszcze w y p ra ­
cow an iu  przedłożony W ładzom  szkolnym . Z ram ien ia  tego W y ­
d z ia łu  urządzono k u rs  kw alifik acy jn y  (d rug i egzam in nauczyciel­
sk i) ku  ogólnem u zadow oleniu uczestników . D rugi, w  czasie letn ich  
fe ry j w Cieszynie z ram ien ia  Z arządu  Głównego. O becnie zak o ń ­
czony zostanie k u rs  d la  w ychow aw czyń przedszkoli, u rządzony  s ta ­
ran iem  tejże sekcji p rzy  Z arządzie Okręgu. Sekcja ta  p rzep row a­
d z iła  k u rs  g im nastyk i ry tm icznej w  Chorzowie, a obecnie prow adzi 
w  K atow icach.

B ardzo ru ch liw y m  w sw ych poczynaniach  okazał się W ydzia ł 
P racy  S połecznej,. k tó ry  stw orzył k ilka  referatów  w chodzących 
w zakres jego działan ia , a  po k ilku  odbytych posiedzeniach przygo­
tow ał w ytyczne pracy  n a  przyszłość. Z a ją ł się założeniem  Spół­
dzie ln i p rzy  Okręgu, K asy  Sam opom ocy, m a jąc  także n a  celu z re­
fo rm ow anie spółdzielni szkolnych.

W szystk ie  Sekcje w chodzące w skład  poszczególnych W y d z ia ­
łów  odpow iedziały sw em u zadan iu  w zupełności, przyczem  zazn a­
czę jeszcze, że Sekcja P ośrednictw a P ra c y  w ykazała  bardzo ży ­
w o tn ą  działa lność przez swój k o n tak t z W . O. P. i p rzy  pom ocy 
dzienników  ze społeczeństw em , gdyż n a  37 zgłoszonych bezrobot­
nych  zaoferow ała 31 posad. Sekcja ta  nie p ob iera jąc  żadnych  opłat, 
pośredniczyła  w spraw ie posad bez w zględu n a  przynależność 
zw iązkow ą.

W  stosunku  do w ładz, u n ik a jąc  serw ilizm u, zajęliśm y p o p raw ­
ne należy te  stanow isko, to też znaleźliśm y zrozum ienie, czego do­
w odem  w iele pozytyw nie załatw ionych  spraw , a m iędzy n iem i 
przeszło 40 in terw ency j indyw idua lnych  różnej treści.

T ylko  nieszczęsny dodatek  m ieszkaniow y i sk ładki do L. O. P. 
P . pozostały  do tąd  bez pozytyw nego rezu lta tu . S k ładkam i L. O. P. 
P. za ją ł się Z arząd  Główny, a dodatek  m ieszkaniow y jeszcze w toku 
zała tw ien ia. O pracow uje się obecnie sta tystykę  położenia m a te r ja l-  
nego nauczycielstw a śląskiego w stosunku do innych  w ojew ództw , 
k tó rą  chcem y udow odnić, iż nauczycielstw o śląsk ie  je s t gorzej sy ­
tuow ane, niż w innych  w ojew ództw ach. Sekcja Średniaków  w spó ł­
dz ia ła ła  we w szystk ich  p racach  organ izacji i zleconych przez Okręg. 
Sekcja  ta  rozw ija  się pom yślnie, obejm ując siecią o rgan izacy jną  
w szystk ie zak łady  średnie. O becnie pow sta ły  dw ie nowe. Rów nież 
zo rganizow ała się Sekcja Szkolnictw a Zaw odow ego. Jest to krótk i 
rzu t spraw ozdaw czy n a  dz ia ła lność  naszą od czerwca b. r. do dziś. 
O cenę te j p racy  zostaw iam y K oleżeństw u.
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Sprawozdanie Komisji kontrolującej, oraz udzielenie absolutorjum 
ustępującemu zarządowi.

W  dalszym  ciągu rea lizac ji p rog ram u  zjazdu, po przyjęciu  
przez specjalną kom isję  protokołu  z ostatniego W alnego  Z jazdu  
O kręgu Z. N. P . i po dokonaniu  w yboru  K om isji W ery fik acy jn e j, 
kol. Lechow itz złożył z jazdow i sp raw ozdanie  z działalności W y ­
działu  F inansow ego, a  kol. F u rm a n  im ien iem  kom isji k o n tro lu ją ­
cej odczytał n astępu jący  protokół1 z posiedzenia k om isji k o n tro lu ją ­
cej okręgu śląskiego Z. N. P., odbytego d n ia  8 g ru d n ia  1935 roku  
w obecności kol. kol. F u rm a n a  T adeusza  — jako przew odniczącego, 
B abla Ja n a  i S tab raw y  S tan isław a jak o  członkólw.

K om isja  kon tro lu jąca , po ukonsty tu o w an iu  się, p rzy stąp iła  do 
b ad an ia  działalności finansow o-gospodarczej Z arządu  Okręgu Ś lą­
skiego za czas od 2 czerw ca do d n ia  7 g rudn ia  1935 r., t. j. do dn ia  
prow izorycznego zam knięcia  ksiąg, w m yśl art. 136 sta tu tu . N a­
stępnie k om isja  stw ierdziła , na  podstaw ie ośw iadczenia k iero w n ik a  
b iu ra , że reg u lam in  k om isji kon tro lu jącej, w edług którego należy 
w m yśl art. 136 sta tu tu  p rzeprow adzać kontrolę, dotąd  n ie  został 
nadesłany  przez Z arząd  G łów ny Z. N. P.

Zkolei p rzystąp iono  do kon tro li księgi głów nej, inw en tarza , 
księgi d łużników  i w ierzycieli, dow odów  kasow ych, książeczek 
oszczędnościowych, w yciągów  i czeków P. K. O., oraz w alorów .

Zestawienie.
W inien Ma

K ap ita ł 24.260,81
K asa 14.961,09 14.931,53
P. K, 0 . 14.310 11.387,32
W alory 1.000,—
K siążki i leg itym acje 44,10 31,20
In teresenci 10.125,36 6.137,58
S um y do rozliczen ia 6.306,54 5.945,71
R uchom ości 4.557,40
K oszty organiz. i ob rona p raw n a 6.029,24 738,44
A d m in is tra c ja  „O gniskowca" 1.427,54 650,—
Rk. K urów 1.753,— 1.937,55
F u n d u sz  W dów  i S ierót 19,—-
S tra ty  i zyski 15,60

67.039,14 67.039,14

K om isja  ko n tro lu jąca  n ie  zauw aży ła  podczas kon tro li n ieścisło­
ści i na  te j podstaw ie orzeka, że działalność finansow o-gospodarcza 
Z arząd u  O kręgu w w yżej przytoczonym  okresie b y ła  prow adzona 
praw idłow o.

N a tej podstaw ie k om isja  k o n tro lu jąca  staw ia  zgrom adzeniu  
okręgow em u w niosek o udzielen ie  ab so lu to rju m  Z arządow i Okręgu, 
k tó re  zostało jednogłośnie uchw alone.
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Wybory prezesa i członków Zarządu Okręgu i przewodniczących 
Wydziałów i ich zastępców.

Po udzieleniu  ab so lu to rjum  ustępu jącem u  zarządow i dokonano 
podziału  Z jazdu  Spraw ozdaw czego na  trzy  sekcje: o rganizacyjną, 
pedagogiczną i p racy  społecznej, n a  k tó rych  w ysunięto  i uzgodnio­
no kandydatów  na  prezesa, członków Z arządu  O kręgu i p rzew od­
niczących W ydziałów  i ich zastępców , oraz członków  kom isji kon ­
tro lu jącej i prezesa Sądu O rganizacyjnego, w ydziałów  i ich zastęp ­
ców. Po w znow ieniu  obrad p len arn y ch  dokonano w yboru, w y n i­
k iem  którego jest następu jący .

Skład osobowy Zarządu Okręgu, wybrany na XIV Zjeździć Spra­
wozdawczym w  dniu 5 grudnia 1935 r.

Prezes O kręgu: K insner E ugen jusz
Godziny przyjęć: poniedziałk i, środy i p ią tk i od godziny 
16— 18.

W iceprezes, Przew . W ydz. Org.: Dr. Schm idt A ntoni
Godziny przyjęć: poniedziałki, w torki, czw artk i od godziny 
16—18.“

Przew . W ydz, Pedag.: Dr. K asztelow icz S tan isław
G odziny przyjęć: poniedziałk i od godziny 16—18. 

Z astępca: Ł aciak  Teofil
P rzew . W ydz. P racy  Spoi.: D epow ski S tefan

G odziny przyjęć: w tork i i p ią tk i ocł godziny 16— 18. 
Z astępca: R acław icki W łodzim ierz

Przew . W ydz. Obr. P raw n e j: Józefowicz F elik s
G odziny przyjęć: poniedziałk i od godziny 16— 18.

Przew . W ydz. F in an s.: Babel J a n
Z astępca: K an to r Paw eł

K om isja  K ontr. Okr.: S tab raw a S tan isław
F u rm a n  T adeusz 
W o jn a r  W ilhelm  

Zastępcy: Jank iew icz  W ik to r
Falek  Jan

Przew . Sądu O rganizacyjnego: Lichtemberg Ja n
Z astępca: Ł onicki W ładysław

Obrady Sesyj Okręgowego Zjazdu.
Po dokonan iu  w yboru  postanow iono  k on tynuow ać  obrady  

dale j bez p rzerw y  obiadow ej. D alszy ciąg obrad  odbył się w  p o ­
dziale Z jazdu  n a  trzy  sesje: o rgan izacy jną, pedagogiczną i p racy  
społecznej. P o rządek  dzienny  był d la  w szystk ich  trzech  sesyj 
analog iczny  i obejm ow ał 1. o tw arcie  sesji i pow ołanie  sekretarzy,
2. refera t, 3. u sta len ie  p ro g ram u  p rac  n a  okres dw uleln i, 4. o p ra ­
cow anie pro jek tów , w niosków  i rezolucyj dla p lenum .

W ygłoszone re fe ra ty  obejm ow ały  n a s tę p u ją c e  zagadn ien ia:
1. Z ad an ie  Z w iązku  w chw ili obecnej na  tle now ego S ta lu lu  —
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kol. Bulicz M arjan . 2. Po łożenie szkoły i nauczyciela  n a  te ren ie  
O kręgu śląsk iego . — S tronę pedagogiczną zreferow ał kol. Dr. So- 
bolski K onstan ty , p raw n ą , kol. Dr. S chm id t A ntoni. 3. P ra c a  sp o ­
łeczna członków  n a  teren ie  O kręgu i stosunek  w ładz szkolnych 
o raz organ izacy j społecznych do członków  Z w iązku  — kol. De- 
pow ski S tefan.

Po zakończeniu  ohrad  w  ram ach  poszczególnych sesyj w zno­
w iono o b rady  p lenarne , n a  k tó rych  uchw alono  w  m iejsce  depesz 
ho łdow niczych  p rzekazać 50 zł n a  pom oc bezrobotnym . W niosk i 
i rezolucje, będące w yn ik iem  ob rad  poszczególnych sesyj, zostały  
jednogłośn ie  p rzez p len u m  przy ję te , poczem  Z jazd  został z am ­
knięty .

Zadania Związku w chwili obecnej na tle nowego statutu.
N ow y s ta tu t Z. N. P. s ta ł się rzeczyw istością. Z jaw ił się on 

w trzy d z iestą  rocznicę is tn ie n ia  nauczycielskiego ru ch u  zaw odo­
wego, w  chw ili d la  tego ru ch u  ja k  n a jb a rd z ie j n iek o rzy stn e j 
i ciężkiej. Na. sku tek  trw ającego  k ryzysu  gospodarczego ośw iata  
pow szechna w  Polsce znalazła  się w  s tan ie  zupełnej ru iny . 
W  p rak ty ce  za łam ała  się zasad a  pow szechności nau czan ia . P rz e ­
szło m il jo n  dziatw y  w  w ieku  szkolnym  n ie  może korzystać  z d o ­
b rodz ie jstw  ośw iaty , resz ta  zaś pob iera  nau k ę  szkolną w tak  ok ro ­
jo n y m  w ym iarze  godzin i w tak  n ieko rzystnych  w aru n k ach , iż 
o trw a ły m  pożytku  z takiej n au k i n ie  może być m ow y. S tan  tak i 
w p ły n ą ł rów nież  n a  n iesły ch an e  pogorszenie się w aru n k ó w  p racy  
nauczyciela. R ów nocześnie i rów nolegle ze sk u tk am i k ryzysu  
gospodarczego w  Polsce u ja w n iły  się zam askow ane tendencje , 
zm ierza jące  do konsekw entnego  zw alczan ia  zasad y  jednolitości 
u s tro ju  szkolnictw a, ja k  rów nież i do zdek lasow ania  nauczyciela  
przez obniżenie jego s tanow iska  społecznego w  p ań stw ie  i przez 
zepchnięcie  go poniżej poziom u n a jsk ro m n ie j pom yślanego  m in i­
m u m  k u ltu ra ln e j egzystencji. Dość w spom nieć tu ta j, iż np. tak ie  
dodatk i służbow e w n aszym  zaw odzie nie s to ją  w  żad n y m  s p ra ­
w ied liw ym  stosunku do k a p ita łu  w k ład an e j p racy , an i do w aż­
ności w ykonyw anej fu n k c ji społecznej. N ie wolno n am  rów nież 
zapom inać, iż p ie rw sza  zm ian a  w  krzyw dzącej nauczycielstw o 
u staw ie  uposażeniow ej jak g d y b y  n ap rzek ó r zdrow em u ro zsąd ­
kow i id z ie . w łaśn ie  w k ie ru n k u  dalszego upośledzenia  w yłącznie 
zaw odu nauczycielsk iego  przez bezpraw ne obcięcie i tak  ju ż  śm ie­
sznie n iskiego dodatku  służbow ego za k ierow nictw o szkół p ięcio - 
ldasow ych  ze zło tych 25 d o  złotych — 5. T endenc je  te  znalaz ły  
jeszcze sw ój w yraz  w1 tem , iż n ieznacznie  a je d n a k  z p rzedziw ną 
k onsekw encją  rozszerza się n am  gran ice naszych  obow iązków  
służbow ych, p rzy  rów noczesnem  zw ężaniu  g ran ic  p rz y s łu g u ją ­
cych n a m  i ch ron iących  nas p raw  do ro zm iaru  zupełnego bez­
p raw ia . P raw o  nauczyciela  w  ścisłym , rzetelnem  i uczciw em  z n a ­
czeniu dziś n ie  istn ie je . W ystarczy , jeśli up rzy to m n im y  sobie, że
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n ap rzy k ład  lak ie  p rzen iesien ia  d la  d o b ra  szkoły (a rt. 51) sta ły  
się skutecznem  narzędziem  zem sty  n a d  nauczycielem , ja k  rów nież 
m om en tem  reg u lu jący m  różne tru d n o śc i lokalne zazw yczaj ko- 
szlem  nauczyciela, k tó ry  ośm ielił się zareprezen tow ać odw ażnie 
sw ój św iatopogląd. Przecież pub liczną  ta je m n ic ą  jest, iż n a  n a ­
szym  te ren ie  51 § p rag m a ty k i służbow ej nauczyciela  dosta ł się 
w  ręce kleru.

W szystk ie  te sp raw y  m u sia ły  w yw ołać w naszych  szeregach 
z rozum iałe  rozgoryczenie. Z ap an o w ała  a tm osfera  un iem o żliw ia­
jące  spełn ian ie  funkcy j w ychow aw czych  w e w łaściw em  tego sło­
w a znaczeniu . W szczepiono w  dusze nasze n a  wiele, w iele la t 
poczucie niczem  n iezasłużonej k rzyw dy. K rzyw dy tem  dotkliw szej, 
im  b ardzie j ak ty w n y m  by ł nasz  stosunek  do p aństw a , im  w iększy 
k ap ita ł p rac  dobrow oln ie i ideow o p rze jm ow aliśm y  n a  nasze b a r ­
ki, ochotnie s ta jąc  do propagow anego gorąco w yścigu  p racy . D zi­
sia j rozum iem y jasno , iż we w spółczesnej Polsce doszedł do głosu 
czynnik p rag n ący  obniżyć p rzym us szkolny do 4 -ch  la t nau czan ia , 
czynnik , k tó rem u  n iew ygodnym  będzie k u ltu ra ln y  i w ykształcony  
nauczyciel, s tw arza jący  sam em  sw em  is tn ien iem  kon k u ren cy jn y  
w pływ  n a  społeczeństw o. T en nauczyciel, k tó ry  był, jest i będzie 
rzeczn ik iem  postępu, pow szechnej ośw iaty  i sp raw iedliw ości spo­
łecznej. T ra g e d ją  n aszą  jest, iż zw alcza się nas n ieu b łag a ln ie
1 zp rem ed y tac ją  n ie za nasze a sp irac je  osobiste, ale za to, co n ie ­
siem y n aszym  rodakom , tkw iącym  b eznadz ie jn ie  na  n iz inach  
socjalnego bytow ania .

O kres tw orzen ia  now ego s ta tu tu  Z. N. P . u ja w n ił n am  siły, 
tkw iące  w  naszej o rgan izacji. Jesteśm y  jed y n y m  zw iązkiem  z a ­
w odow ym , k tó ry  sam odzielnie, i to w ta k  ciężkich w aru n k ach  
p rzep row adził kon ieczną reform ę, p o d e jm u jąc  dobrow olnie szereg 
obowiązków" wobec p aństw a, społeczeństw a i wdasnego zaw odu. 
C zynem  ty m  Z. N. P. p rzec iw staw ił sie skutecznie  ty m  w szystk im  
op iekuńczym  poczynaniom , k tó re  zm ierzały  do n a rzu cen ia  n am  
fo rm y naszego ru ch u  zaw ndow ego, czy to w drodze przym usow ego 
sca len ia  organ izacy j nauczycielsk ich , czy też w drodze n a rz u c a ­
n ia  n a m  różnych  in n y ch  koncepcyj, ja k  Izby nauczycielskie, czy 
też p rzym usow a fed e rac ja  nauczycielsk ich  zw iązków , re p re z en tu ­
jący ch  nauczycieli poszczególnych typów  szkolnictw a. W  now ym  
sta tuc ie  n ad a liśm y  naszem u ruchow i zaw odow m nu tak ą  s tru k ­
tu rę  o rg an izacy jn ą , k tó ra  w y n ika  z naszej tra d y c ji i naszych  p o ­
trzeb. S tanęliśm y  n a  g runcie  jedno litości naszego zaw odu n a u ­
czycielskiego, d la  dob ra  p ań stw u  i społeczeństw a.

N ow y s ta tu t Z. N. P. godzi w sobie z n iesp o ty k an ą  p recy z ją
2 sp raw y  pozorn ie  różne, ale d la  człow ieka isto tn ie  uspołecznio­
nego całk iem  sharm onizow ane, a  w ięc dobra P a ń s tw a  i sp raw ę 
w łasnych  potrzeb. W  służbie P a ń s tw a  i społeczeństw a p rag n ie  
Z. N. P . zorganizow ać ca łokszta łt dobrow olnych  w ysiłków  oby­
w ate lsk ich  nauczycielstw u.
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Ażeby u n ik n ąć  n iep o rozum ien ia  w po jm o w an iu  tego p ie rw ­
szego obow iązku, ja k i n a k ła d a  n a  nas s ta tu t Z. P . N. w y ja śn iam , 
iż jak o  g ru p a  zaw odow a, p o s iad a jąca  dość specja lny  zakres d z ia ­
łan ia , p o jm u jem y  naczelny  sw ój obow iązek obyw atelsk i w służbie 
P ań s tw a  jak o  n a jb a rd z ie j ak tyw ne dążenie do zapew nien ia  o św ia ­
cie w łaściw ego stan o w isk a  w  całokształcie życia państw ow ego.

P e łn ą  rea lizac ję  lego p o stu la tu  zam ierza  Z. N. P . osiągać 
przez podn iesien ie  w artości i s tanow iska  społecznego zaw odu  
nauczycielskiego, przez rozw ój polskiej m yśli w ychow aw czej, u d o ­
skonalenie środków  i pogłębienie m etod w ychow an ia  i n au cza ­
nia. P rzez  rea lizację  jednolitego  u s tro ju  szkolnictw a, opartego
0 co n a jm n ie j 7 -le tn ią  szkołę pow szechną, w reszcie przez zabez­
pieczenie szkole i nauczycielow i n iezbędnych  w aru n k ó w  p ra w ­
nych  i m a te rja ln y ch .

W  sw ej służbie społecznej Zw iązek N. P. dąży do k sz ta łto w a­
n ia  w spółżycia obyw ateli P a ń s tw a  n a  zasadzie  spraw iedliw ości 
społecznej i w spó łp racy  m niejszości z n a ro d em  polsk im , p ra c u je  
n ad  w yrob ien iem  społecznem  obyw ateli i dąży do podnoszenia  
ich k u ltu ry  ogólnej i gospodarczej, o raz s ta ra  się w y tw arzać  czyn­
ne za in te resow an ie  obyw ateli po trzebam i ośw iaty.

W  odn iesien iu  do sp raw  w łasnych  potrzeb  s tan u  n auczyc ie l­
skiego now y StaluL Z. N. P . p recyzu je  sw oje dążen ia  i określa 
w ysiłk i w obszernym  dziale sam ow ychow ania, sam opom ocy
1 tw orzenia  w łasnego dorobku społecznego. D ział ten  ob e jm u je  
kw estje  obrony pokrzyw dzonych  członków  zw iązku, sp raw ę u d z ie ­
lan ia  członkom  pom ocy w sp raw ach  służbow o-zaw odow ych, t r o ­
skę o podnoszenie w artości zaw odu nauczycielskiego pod w zglę­
dem  m oralnym , ideow ym  i in te lek tua lnym , oraz p o d e jm u je  w y ­
siłki m a jące  n a  celu podnoszenie poziom u p rzygo tow ania  zaw odo­
wego i p rzysposob ien ia  społecznego nauczycielstw a, u g ru n to w a­
n ia  w nauczycielstw ie  dobrej tra d y c ji służby zaw odow ej i poczu­
cia godności zaw odu, udzie lan ie  o rgan izacy jnej i m a te rja ln e j p o ­
m ocy członkom  w  ich dążen iach  do ind y w id u a ln eg o  rozw oju  
i p rzy  w y p ełn ian iu  przez n ich  obow iązków  społecznych i zaw o ­
dow ych, udz ie lan ie  członkom  i ich rodzinom  pom ocy o rg an iza ­
cy jnej i m a te r ja ln e j n a  w ypadek  choroby, u tra ty  p racy  lub  
śm ierci. Ju ż  tak i pobieżny i skondenzow any  p rzeg ląd  celów, s ta ­
w ianych  n a m  przez now y S ta tu t Z. N. P. o rje n tu je  nas w ogrom ie 
i różnorodności i zadań  obyw ate lsko-spo łeczno-organ izacy jnych , 
jak ie  Z. N. P. dobrow olnie p rz y ją ł n a  sw oje bark i. R zetelna re a li­
zac ja  tych  zad ań  je s t tru d n a , uzależn iona w ogólnej sy tu ac ji o św ia ­
tow ej w  Polsce, od w aru n k ó w  lokalnych  i w reszcie od sam ego 
nauczyciela, od jego fachow ości, k u ltu ry  i zdrow ia. Z as ta n a w ia ­
jąc  się n ad  rea lizac ją  w yszczególnionych poprzednio  zad ań  o rg a ­
n izacy jn y ch  zaw arty ch  w  now ym  Statucie, m usim y  sta le  pam iętać  
o sw oistym  charak te rze  i bądź co bądź od rębnym  zespole w a ru n ­
ków rzeczyw istości życia i p racy  n a  te ren ie  W ojew ództw a Ś lą­
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skiego. T ę odrębność rzeczyw istości społecznej i k u ltu ra ln e j Ś lą­
ska dostatecznie tłum aczy  n am  jego h is to rja , w  okresie p o w o jen ­
n y m  bardzo  pow ażne ju ż  dzisia j s tanow isko  za jm u je  m łody n a u ­
czyciel Polski n a  Śląsku. T ru d  i odpow iedzialność p racy  jego 
po legała  i polega jeszcze w chw ili obecnej n a  p iln e j potrzebie ja k  
n a jrych le jszego  tw orzen ia  tak ie j rzeczyw istości, ja k ą  tw orzy  się 
w n o rm aln y ch  w aru n k ach , przez d ługie bardzo  okresy czasu. K o­
nieczność tego pośpiechu oraz egzekw ow anie go ze s trony  czynn i­
ka  urzędow ego obarczyło n a d m ie rn ą  p racą  społeczną nauczyciela, 
zaszkodziło  je j sam ej, pow odu jąc  szkodliw y p rzerost życia  o rg a ­
n izacy jnego  n a  naszym  terenie i w reszcie poderw ało  au to ry te t 
nauczyciela  w oczach k ry tyczn ie  nastaw ionego  starszego społeczeń­
s tw a  śląskiego. N iew ątp liw ie  u tru d n ia  sy tu ac ję  nauczycielską na  
Ś ląsku  jeszcze i ta  okoliczność, iż znaczny odsetek m łodego n a u ­
czycielstw a p rzybyw ał n a  tu te jszy  teren  obejm ow ać p ie rw szą  w ży ­
ciu  posadę. W ażn y m  rów nież p rob lem em  ośw iatow ym  n a  Ś ląsku 
G órnym  jes t b rak  pew nej więzi uczuciow ej pom iędzy nauczycie­
lem , a środow iskiem , w śród  którego p racu je . D aleko lepiej sy tu a ­
c ja  ta  p rzed staw ia  się n a  Ś ląsku C ieszyńskim , gdzie nauczyciel 
zadom ow iony  cieszy się dużym  szacunkiem , a tem sam em  posiada 
w iększe m ożliw ości w y w ieran ia  w pływ u zarów no św iadom ego ja k  
i podśw iadom ego n a  środow isko, z k tó rem  w spółżyje.

N ad ca łokształtem  rea lizacji zad ań  naszego Z w iązku  czuw a 
W yd zia ł O rgan izacy jny , k tóry  prow adzi politykę zw iązkow ą. Na 
te ren ie  O kręgu w in ien  W ydzia ł O rgan izacy jny :

1. Zaw rzeć sieć ognisk  i oddziałów  pow iatow ych  w ten  sposób, 
ab y  ob jęły  cały te ren  rów nom iern ie , tak , aby w szystk im  członkom  
dać p e łn ą  m ożliw ość uczyn ien ia  zadość obow iązkom  o rg an iza ­
cy jnym .

2. W ykazać  troskę i dbałość p rak ty czn ą  o tw orzen ie  się sekc.yj 
zaw odow ych w szędzie tam , gdzie za istn ien ie  ich  jest m ożliw e.

3. K ształtow ać dogodne w aru n k i w spółżycia m iędzy  sekcjam i.
4. K oordynow ać p racę poszczególnych w ydziałów : a) w p ła ­

szczyźnie ideow ej tak , aby  treśc ią  sw ą ja k  na jg łęb ie j i n a jis to tn ie j 
rea lizow ały  postan o w ien ia  S ta tu tu , b) w sp raw ach  a d m in is tra ­
cy jnych  (w ydajność, sp raw ność  i punk tua lność).

5. D aw ać in ic ja ty w ę  do tw orzen ia  in sty tu cy j lu b  im prez 
w zględnie akcyj m a jący ch  n a  celu polepszenie sy tu ac ji członków  
pod w zględem  gospodarczym , k w alifikacy j zaw odow ych i t. p., 
lu b  leż in ic ja ty w ę ta k ą  w y su w an ą  przez kom órki podrzędne oce­
n iać  i w spierać.

W  odniesien iu  do w ładz  w in ien  m ojem  zdan iem  W ydzia ł O r­
gan izacy jn y  w ytw arzać, pod trzym yw ać i u trw a lać  sy tuac ję  ścisłe­
go pom ocnego w spó łdzia łan ia . Z drug ie j zaś s trony  obow iązkiem  
jego jest p rzeciw staw iać  się bezpraw iom  drogą obrony  p raw n e j 
i p ię tn o w an ia  w ykroczeń w  prasie . W  stosunku  do społeczeństw a 
W y d z ia ł o rgan izacy jny  u rab ia  o p in ję  pub liczną  w  sensie pozy­
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ty w n y m  d la  p racy  nauczyciels tw a wogóle, a działalności Z w iązku  
w  szczególności. Celem  tego m a być zdobycie u zn an ia  i tra fn e j 
oceny rzeczyw istości z jaw isk  ośw iatow ych i ku ltu ra ln y ch .

Bulicz M arjan .

Położenie szkoły i nauczycielstwa na Śląsku.*)
Od czasu ostatn iego  Z jazdu  naszego w  czerw cu b. r., gdzie 

w ygłosiłem  re fe ra t pod ty tu łem  „N auczyciel w  św ietle  sw ej p racy  
zaw odow ej n a  Ś ląsku11, n ie  m ożna tw ierdzić, że nic się nie zm ie­
niło. W  okresie ty ch  6 -c iu  m iesięcy dokonało  się w iele zm ian  
i to zm ian  zdąża jący ch  konsekw en tn ie  do zepchnięcia  n auczyciel­
stw a ja k  n a jn iże j. N ie chciałbym  się pow tarzać, dlatego z a in te re ­
sow anych  odsy łam  do w spom nianego  re fe ra tu , zam ieszczonego 
w 5 -ty m  n -rz e  „O gniskow ca“ w czerw cu 1935 r. Z achęcam  ró w ­
nież K olegów  do szczegółowego p rzes tu d jo w an ia  a rty k u łu  z o s ta t­
niego Głosu N auczycielskiego p. t. „N ie chcem y łez“. W  d z is ie j­
szym  referacie  chciałbym  zebrać jed y n ie  te sp raw y, k tó re  zdan iem  
m ojem  n ie ty lko  u n iem o ż liw ia ją  n o rm a ln ą  p racę nauczyciela, lecz 
n aw et czasam i d o p row adza ją  do s tan u  bezp raw ia  n iespo tykanego  
dotychczas.

Z biorem  p raw  i obow iązków  nauczyciela  je s t zasadniczo u s ta ­
w a o sto sunkach  nauczyciela  z d n ia  1 lipca 1926 r., zm ien iona  dw a 
razy  dekretem  P rezyden ta , szeregiem  w y jaśn ień  i rozporządzeń  
oraz nieskończonością in te rp re tacy j, począw szy od m in is te rs tw a  
a skończyw szy n a  każdym  n a jd ro b n ie jszy m  referencie. Is tn ie je  
p rzy tem  jeszcze szereg u s taw  zahacza jących  w zględnie do tyczą­
cych zupełn ie  in n y ch  spraw , k tó re  je d n a k  w zasadzie  są  częścią 
sk ładow ą p rag m aty k i nauczycielsk iej ( ja k  np. s ta tu t szkoły p o ­
w szechnej i u s taw a  o k w alifikow an iu  nauczycieli i t. p.). Z a sa d n i­
czą cechą ogólną ty ch  w szystk ich  u s taw  jes t zasada  p rob lem atycz- 
ności. U staw y p rzew ażn ie  są  lak skonstruow ane, że zostaw ia ją  
m ożliw ość sto sow an ia  tego w szystkiego, czego się chce. D o p ro w a­
dziło to do za is tn ien ia  system u pro tekeyjności, lizuńslw a, pon iże­
n ia  w łasnej godności, gdyż n igdy  n ie  w iadom o, czy w ładza  m a jąca  
m ożność dow olnego stosow ania ustaw y , u zn a  d a n ą  jednostkę  za 
sym patyczną  czy an typa tyczną. M ało tego, je s t szereg u staw  
sprzecznych z in n em i u staw am i, a naw et u staw  godzących w  p o d ­
staw ow ą w artość  konsty tucji. N a jb a rd z ie j jed n ak  zastrasza jące  
są rozporządzen ia  w brew  ustaw om , m a jące  jed n a ł: sankc je  ustaw . 
Po tym  w stęp ie  p rze jdę  teraz  całe  życie nauczyciela , jego m a rty ro -  
logję służbow ą.

Po ciężkich ta ra p a ta c h  ukończył s tu d ja  człowiek, k tó ry  m ia ł 
to nieszczęście, że bogi sk ie ro w ały  go n a  drogę c ie rn istą , n a  drogę 
nauczyciela. Człow iek tak i s ta ra  się o posadę nauczycielską i n ie  
w ie, czy pow iększy a rm ję  bezrobotnych  nauczycieli (dz isia j około

*) R efe ra t przew odniczącego W ydziału  obrony p raw nej.
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20 tys.), czy też m a jąc  jak iegoś w u jk a  w  d z ien n ik u  podaw czym  
odnośnego k u ra to rju m , albo będąc „bene n a tu s“, ta k ą  posadę o trzy ­
m a. M ówię z rozm ysłem  o tak im  w u jk u  w  dzienn iku  podaw czym , 
bo gdy m a  w yższe m ożności p ro tekcji, to tak ą  posadę m oże o trzy ­
m ać n aw e t nie m a ją c  kw alifik ac ji do nau czan ia . A lbow iem  p u ­
b liczną ta jem n icą  jest, że nasze w ładze n a  Ś ląsku w y d a ją  polece­
n ia  za tru d n ie n ia  jak o  nauczycielk i osoby, n ie m a jące j k w a lif ik a ­
cji do nau czan ia . R ozporządzenie takie, to  chyba ja w n y  p rzyk ład  
n iesto sow an ia  u staw y  o k w alifik ac jach  i u staw y  celibatow ej. Ale 
w raca jm y  do tem atu . P rz y  te j odrob in ie  szczęścia i p ro tekcji, zo­
s ta je  człow iek  tak i m ianow any , albo bezp ła tnym  p rak ty k an tem , 
albo p ła tn y m  od godzin, kon trak tow ym , albo gdy bogi są  bardzo 
p rzychy lne  lub  też p ro tek c ja  dostatecznie  silna, nauczycielem  e ta ­
tow ym . I tu proszę K olegów w idzim y ustaw y . M ianow anie n a u ­
czycieli p rak ty k an tam i bezp ła tn y m i w zględnie p ła tn y m i od godzin 
je s t przecież p rzeciw ne u staw ie  o ochronie  p racy  i opiece społecz­
n e j, a znow u m ian o w an ie  nauczycieli kon trak to w y ch  w X I grup ie  
uposażeniow ej jest w brew  rozporządzeniu  o m ian o w an iu  n au czy ­
cieli k o n trak tow ych  w X g ru p ie  uposażenia , oraz w brew  rozporzą­
dzeniu, że nauczycielom  k o n trak to w y m  należy się w  w ypadku  
p rzep raco w an ia  p e łnych  10 m iesięcy w ynagrodzen ie  za w akacje . 
Tego w y nagrodzen ia  bardzo  często się n ie  w ypłaca. P ierw sze  k ro ­
ki n a  te ren ie  szkoły s taw ia  laki now y człowiek, nauczyciel k o n ­
trak tow y , n iepew nie. Ju ż  w  k ró tk im  czasie spostrzega, że w ładze 
dok ładn ie  się o r je n tu ją  w tern, czy lubi b ru n e tk i czy b londynki, 
w  k tó re j o rgan izac ji m u si p racow ać, bo w  jed n e j jest jego k ie ­
row nik , w drug ie j p. inspek to r. N astęp u ją  s ta ra n ia  o leg itym ację  
i o zniżkę kolejow ą. I tu now y nonsens, p rzek o n u je  się, że k o n ­
tra k t jego opiewTa ty lko  n a  8 m iesięcy i 16 dni, gdyż um ow ę zaw arł 
dopiero  w d rug ie j połow ie październ ika. A tu  u s taw a  p rzew idzia ła  
nie m n ie j nie w ięcej a k u ra t liczbę 9 m iesięcy do u zy sk an ia  leg ily- 
m acyj. I z bólem  serca p rzek o n u je  się, że is tn ie je  różnica m iędzy 
nauczycielam i o tych  sam ych  k w alifik ac jach  i w aru n k ach , ró żn i­
ca leg itym acji. P o  ciężkich .czasam i p rze jśc iach  udało  prześlizgnąć 
m u  się do e tatu , a  dalej do m om entu  sk ład an ia  drugiego egzam i­
n u  nauczycielskiego. I n a s tę p u ją  dw a m om enty . M om ent n a tu ry  
m a te rja ln e j, złożenia 50% pen sji n a  poczet taksy  eg zam inacy jnej, 
i d rug i m om ent, strach , b o  n ie  w iadom o ja k  p rzy  egzam inie  będzie. 
Bogi by ły  łaskaw e, egzam in złożony, trzeb a  czekać, ażeby przejść  
do X g ru p y  (po  trzech  la tach  służby), gdy tym czasem  u rzęd n ik  
d ru g ie j k a teg o rji o tern sam em  w ykszta łcen iu  złożył egzam in  po 
ro k u  i au tom atyczn ie  o trzym ał X grupę. K iedy p osada  jest już 
sta ła , p e n s ja  jest, sw ój etat, m ożna pracow ać, m ożna żyć i radośn ie  
tw orzyć. P rzy p a trzm y  się te raz  te j radosnej tw órczej pracy . P ra c a  
w szkole została  doprow adzona do s tan u  zak łam an ia . Z ak łam u je  
nauczyciel siebie, zak łam u je  otoczenie. P o sta ram  się to u d o ­
w odnić. N orm alna  p ra c a  szkolna, określona p ro g ram am i, zosta je
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p rze ry w an a  stosem  różnych  sta ty styk , p lan ó w  pracy , pom ysłów  
inspek to rsk ich  a czasem  i k ierow ników . P roszę policzyć te w szy st­
kie kon ferencje  m iesięczne, in d y w idualne , rejonow e, pokazow e 
i t. p. p o p raw y  zadań , p rzygo tow anie  do lekcji, to tru d n o  w yko­
nać p racę określoną  p rog ram am i. W y tw arza  się pobieżność w  p r a ­
cy, m im o bezkresnego tru d u  z jaw ia  się coraz niższy poziom  n a u ­
kow y. Gdy do tego dodam y p racę  społeczną w y m ag an ą  s ta tu tem  
a często leż m o ra ln y m  p rzy m u sem  w ładz, m im o zapew nien ia, że 
p rzedew szystk iem  obow iązu jącą  je s t p raca  w  szkole, to chyba 
obraz dosyć w yczerpujący . F ak tem  jes t n iezaprzeczonym , że dzień 
posiada  24 godzin. F ak tem  jest, że teoretycznie b iorąc n ie  m ożna 
p racow ać w ięcej ja k  24 godzin dzienn ie  i w szelka p raca  w ycho­
dząca poza zakres tych w łaśn ie  godzin będzie jedyn ie  z a k łam a­
niem , zak łam an iem  siebie i otoczenia. I m im o tej p racy  w ychodzą­
cej poza zakres m ożliw ości co m am y? P ra w d ą  jest, że nie m ożna 
sądzić o całości z w ypadków  poszczególnych, lecz fak tem  jest ró w ­
nież m ożliw ość zastosow ania poszczególnych w ypadków  do w szyst­
k ich. I tak : m ie liśm y szereg ocen n iedostatecznych . M am y jeszcze 
więcej, m am y  m ożność o trzy m an ia  now ych ocen n iedostatecznych  
za na jb liższe  lata. Z a  co? Z a p racę w  większości n iem ożliw ą do 
w ykonan ia , p rzechodzącą nasze m ożliw ości w zględnie m ożliw ości 
człow ieka wogóle.

M arny opiekę lekarską  p ła tn ą  za nas w w ysokości bezrobo tne­
go z ca łym  p rep a ra tem  lek a rstw  o spec ja lnem  opakow aniu  i w y ­
k o n an iu  d la pac jen tó w  z pom ocy państw ow ej. M am y m ożliw ość 
w y jazd u  do san a to rjó w  w w ypad k u  stw ierdzen ia  o tw arte j g ru ź li­
cy, m im o głoszonych zasad  profilak tycznego  leczenia, k tóre  u zn a je  
cały  św ia t k u ltu ra ln y . M ożliwości naszego leczenia p rzy  pom ocy 
lekarsk ie j zachodzą jeszcze dalej, n iż  osław ione m etody  a u s tr ja c -  
kie, gdyż naw et a sp iry n ę  zm ieniono  n a  podobny, tańszy  p ro d u k t 
k ra jo w y  — m otopirynę.

W  w ypadku  nieszczęśliw ego zdarzen ia  w szkole, prow adzącego 
n o rm aln ie  do dyscyp linark i, nie m ów ię tu  o w ypadkach  p o d p a d a ­
jący ch  pod  obow iązu jący  kodeks k arn y , n o rm aln ie  ludzie są 
w w ypadku  stw ierdzonego p rzestępstw a  b ad an i p rzez sądy, n a u ­
czyciele zaś przez sądy  i dyscyp linark i. G dyby zachow ano k o le j­
ność tego łryloby jeszcze pół biedy, k iedy  je s t inaczej. U staw a p o ­
w iada , że ro zp raw a d y scy p lin arn a  może się odbyć bez w zględu na 
to, jak i był w y n ik  rozp raw y  sądow ej, gdy postępow anie  oskarżo­
nego m ogło p rzyn ieść  szkodę służbie. I p rzypuśćm y, że to w szyst­
ko je s t w  porządku . Lecz tak  się w łaśn ie  u nas sk ład a  wobec 
p roblem atyczności ustaw , że n iek tó re  kom isje  dyscyp linarne  p o sta ­
now iły  być czem ś w iększem  niż są, i sp raw y  p rzep ro w ad za ją  
d y scyp linarn ie  m im o tego, że są one rów nież w sądzie a naw et 
z p rzep row adzonych  ju ż  rozp raw  sądow ych m im o w ręcz p rzec iw ­
nych  w yroków  sądow ych, p rzep ro w ad za ją  sam e dow ód p raw d y  
i w y d a ją  um otyw ow ane orzeczenia. I ta k  m am y  dw a różne sądy
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o różnych  k a rach  za lo sam o przestępstw o. M ało lego. G dybyście 
Koledzy w iedzieli, ile sp raw  m ożna podciągnąć pod a rty k u ły  w y ­
m ien ione  w p rag m aty ce  nauczycielsk iej a tra k tu ją c e  o obow iąz­
kach  nauczyciela, no i  n a tu ra ln ie  o sk u tk ach  tego, to ręczę, że. 
odbiegłby wjas sen n a  szereg dni. Is tn ie ją  sankc je  za w ytoczoną 
d y scy p lin ark ę  gdyby n aw e t skończyła się un iew in n ien iem  i to  
san k c je  n ie  m ora lne , ale w  form ie p o trącen ia  poda tk u  dochodo­
wego z uposażeń  zaległych w ypłaconych  po 1 /X II 1935 r. N a po ­
ciechę za to m am y Kolegów w  sąd ach  d y scy p lin arn y ch , ale i wda- 
dze, k tó re  sądzą  w  d anej chw ili a p rzed  rozpoczęciem  d y scy p lin a r- 
k i o sk a rża ją  i pow odu ją  dochodzenia. Jesteśm y  jed n i ze w szyst­
k ich  g ru p  urzędniczych , gdzie zastosow ano n a jd a le j posun ięte  
oszczędności w p racy  osób. M am y p ro k u ra to ró w  i sędziów  w je d ­
n ych  osobach.

Nie m ożna rów nież pom inąć sp raw  K oleżanek, k tó rych  jed y n ą  
zb rodn ią  je s t w yjście  zarnąż d la  stw orzen ia  rodziny. T ych  poza 
u s taw ą  celibatow ą, będącą  zaprzeczeniem  konsty tucji, spo tyka 
jeszcze now a k a ra  w  form ie obcięcia odpraw y po 1/XII 1935 r.
0 podatek  dochodow y.

A teraz pensja . N a jp ie rw  10% obcięcia poborów  a później 15% 
a później u  nas 20%. P e n s ja  z o p ła tam i em ery ta lnem i z podatk iem  
dochodow ym  a n aw et 10% dodatk iem  do podatk u  dochodowego.
1 znow u zniżka teore tyczna 7% (u s taw a  z d n ia  1 II 1934) dla u p ro ­
szczenia a d m in is tra c ji op łaty  em ery ta lne  i podatk i potrącono 
i w płacano  w prost do odnośnych  in sty tu cy j, ażeby w dw a la ta  
później w ym ierzyć p odatek  dochodow y d la  tych, k tórzy  podatku  
dochodow ego n ie p lącą  (now y system ) od 10 do 14%. P łac iliśm y 
w d n iu  1 II 1935 r. n a  podn iesien ie  u posażen ia  w  g ru p ach  od V p o ­
cząwszy, a dziś p łac im y  d la  ra to w an ia  skarbu , a co dale j będzie? 
Lecz to p łac im y chociaż ustaw ow o. A ile p łac im y  spow odu b rak u  
podstaw  p raw n y ch  ew en tua ln ie  n aw et w brew  obow iązującym  
ustaw om . P łac im y  z pow odu b rak u  podstaw  p raw n y ch  n ie  w y p ła ­
can iem  dodatku  m ieszkaniow ego, w ypłacanego  n a  te ren ie  całej 
R zeczypospolitej. T ak  się sk łada, że o ile chodzi o nasze p o d sta ­
w ow a sp raw y  m ate rja ln e , to n ie  m a  nic do gad an ia  s ta tu t o rg a ­
n iczny  w ojew ództw a śląskiego, jeśli zaś w łaśn ie  chodzi o p rzy zn a ­
nie  n am  pew nych  p raw , to ten  s ta tu t obow iązuje. Jesteśm y p rz e ­
c iw n ikam i au to n o m ji śląsk iej w  form ie państw ra w  państw ie , m o ­
żem y zażądać rów nież rów nych  p ra w  tu  n a  Ś ląsku. Nie n a ru sz a  
to w  niczem  naszych  żądań  co do dodatk u  kresow ego. Nie p o trze ­
b u jem y  chyba tego m otyw ow ać, tu gdzie zasiłek  bezrobotnego 
w ynosi w ięcej n iż  w reszcie R zeczypospolitej całom iesięczny za ro ­
bek robotn ika, gdzie a rty k u ły  p ierw szej potrzeby  są  znacznie  droż­
sze niż w reszcie R zeczypospolitej. P łac im y  w' form ie red u k c ji z a ­
siłku  w yrów naw czego p rzy  pow ierzen iu  p racy  odpow iedzialnej 
k ie ro w an ia  szkołą, k tó ra  zostan ie  obsadzona in n y m  k an d 3rdatem  
n a  konkursie . P łac im y  p rzy  red u k c ji zasiłku  w yrów naw czego
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podw ójn ie  p rzy  doda tkach  lokalnych, p rzen iesien iach , a leraz 
świeżo przy  red u k c ji doda tk u  służbow ego k ierow ników  szkól o n iż ­
szym  typie (zupełn ie  bezpraw nie). P łac im y  p rzez n ieo trzy m y w a- 
n ie  zasiłków  ekonom icznych d la  dużych  rodzin  m im o dek re tu  P re ­
zy d en ta  zpow odu b rak u  odpow iedn ich  sum  w  budżecie. P łac im y  
przy  m ian o w an iach  n a  k ierow ników  szkół ty tu łem  n ieasygnow a- 
n ia  ryczałtów  n a  p rzen iesien ia , gdyż u s ta lił się zw yczaj p rzen o ­
szenia n a  w łasną  prośbę, n a  stanow isko  p. o. k ie row nika  przed  
konkursem . W idzim y, że ta  rozpiętość naszej p ła tności je s t duża. 
T eoretycznie  (zag w aran to w an e  u s taw ą) is tn ie je  m ożliw ość p o trą ­
cenia  V5 części poborów  n a  należności z ty tu łu  p re ten s ji skarb u  
p a ń s tw a  w zględnie kondyk tów  sądow ych. T ym czasem  p łac im y  
n a  L. O. P . P. przym usow o, n a  fundusz  bezrobocia przym usow o, 
n a  pow odzian  przym usow o. P łac im y  n a  L. O. P . P . podw ójnie. 
T eoretycznie  is tn ia ła  m ożliw ość n iep łacen ia  n a  L. O. P. P . n a  p o d ­
staw ie okólnika W y d zia łu  O św iecenia Publicznego do tych, k tórzy  
n ie  zgadza ją  się na  p łacen ie  m ogą w nieść sprzeciw , n ie  m ów iąc 
o tem , że okólnik  len stoi w  sprzeczności z obow iązu jącem  u s taw o ­
daw stw em . Sprzeciw y in d y w id u a ln e  Kolegów zostały  bez 
odpow iedzi. W  p o trącan iu  p rzym usow em  n a  fundusz  bezrobocia 
n ie  zastosow ano do nas n aw et te j k u rtu az ji, ja k ą  zastosow ano do 
n a jn iższych  fu n k c jo n a rju szy  a n aw et pedli szkolnych i bez zap y ­
ta n ia  nas w zględnie fo rm alnej zgody potrącono. Chyba, że p ra w ­
dą jest, że is tn ie ją  in n e  czynnik i o rg an izacy jne  w  W ydzia le  O św ie­
cenia  Publicznego, k tóre  to uczyn iły  w naszem  im ien iu , jednakże  
bez naszej w iedzy i zgody.

N a jb a rd z ie j rea ln ą  fo rm ą n au k i je s t konkret. Nie może tego 
ko n k re tu  isto tnej po trzeby  n a u k i dać nauczyciel nędzarz  społeczny, 
an i też rzesze bezrobotnej in te ligencji. Nie m oże nauczyciel głodny, 
stosow ać system u p racy  rad o sn e j w  sw ej p racy  szkolnej. N ie może 
głosić zasady, ucz się chłopcze a  będziesz m ia ł kaw ałek  chleba. 
M ało tego. K iedy s te ran y  p racą  zaw odow ą, la tam i służby ciężkiej 
a  czasam i n ad ludzk ie j, stan ie  p rzed  kresem  życia, ażeby rozpam ię- 
t3^wać swe p race  życiowe, m usi m ieć pew ność p oszanow an ia  p raw  
z ty tu łu  służby, p raw  dobrze naby tych . Nie w olno tych  p ra w  n a ­
ruszać. T o  p raw o  stanow iło  w łaśn ie  wyższość służby państw ow ej. 
N aruszen ie  go m oże p rzy  dobrej k o n ju n k tu rze  w ytw orzyć uciecz­
kę elem entu  najlepszego  z te j służby. Z resz tą  n iem a w  naszych  
szeregach, w  szeregach  nauczycieli Z. N. P . ludzi, k tó rzyby  p racy  
sw ej zaborczej n ie  pośw ięcili w łaśn ie  d la  P olsk i i d la  odzyskania  
Je j niepodległości. N ie m ożna w yodrębn iać  tych, k tó rzy  są od zn a­
czeni k rzyżam i niepodległości, k iedy  n ad an ie  tego k rzyża  dało 
p raw o  do u zn an ia  e m ery tu ry  zaborczej po zam knięciu  k ap itu ły , 
gdzie należało  zaw czasu starać  się o te odznaczenia. Ż ądam y tylko 
stałości p racy  i b y tu  m ożliw ego w łaśn ie  d la  d o b ra  szkoły i dla 
dobra p ań stw a , s tan  dzisiejszy  dąży z a tak iem  n a  nauczycielstw o, 
n a  s tan  szkół, n a  s tan  k u ltu ry  n a ro d u  wogóle, a chyba to  n ie  jest 
założeniem  czynników  m iaro d a jn y ch .
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Praca społeczna członków na terenie Okręgu i stosunek władz 
szkolnych oraz organizacyj społecznych do członków Związku.

Jed n em  z zagadn ień , n a d  k tó rem i ob radow ał Z jazd, było z a ­
gad n ien ie  sy tuacji, ja k a  w y tw orzy ła  się n a  odcinku  p racy  społecz- 
no -ośw ia tow ej n a  tu te jszy m  teren ie . O b rad u jąca  sp ec ja ln a  Sesja  
W y d z ia łu  P racy  Społecznej p rzean a lizo w ała  ca łokształt d o ty ch ­
czasow ych w ysiłków  n au czyciels tw a w  dziedzin ie  p racy  społeczno- 
ośw iatow ej, ja k  rów nież p rzedysku tow ano  bardzo żyw o sp raw ę 
dotychczasow ych k ie runków  i m etod  pracy . Z treści obrad, k tóre 
trw a ły  k ilk a  godzin, w ynikało , że nauczyc iels tw u  Z w iązkow em u 
zależy bardzo, aby  w ysiłk i ich  n a  polu  p racy  społeczno-ośw iato- 
w ej n ie  były  m arn o w an e , a  z drug ie j strony , aby  w te j dziedzinie 
p ra c y  p rzeprow adzić  zm ianę, zd ąża jącą  do u p o rząd k o w an ia  do­
tychczasow ych  w ielok ierunkow ych  form  pracy . T o  też w szyscy 
delegaci, p racow nicy  społeczni, k tó rzy  przyby li z różnych  z a k ą t­
ków  ziem i śląsk iej, w ypow iedzieli się n ie ty lko  za w strzym an iem  
tw orzen ia  now ych o rgan izacy j społeczno-ośw iatow ych, k tó re  ro z ­
d ra b n ia ją  w ysiłk i p racow ników  społecznych, ja k  rów nież fundusze  
n a  ten  cel idące, ale w ypow iedzieli się za u rab ian iem  o p in ji idącej 
w  k ie ru n k u  kom asacji o rgan izacy j społeczno-ośw iatow ych  o p o ­
krew n e j ideołogji i zadan iach . S tanow isko  sw oje m o ty w u ją  tem , 
że dziś, k iedy p ań stw o  w  okresie k ryzysu  gospodarczego, ja k  ró w ­
nież i sam orządy  coraz m n ie j p rzezn acza ją  n a  ośw iatę pozaszkolną, 
k iedy  n iem a  pien iędzy  n a  now e szkoły czy etaty, czy też n a  do­
k szta łcan ie  ustaw ow o p rzew idzianej m łodzieży do la l 18, n ie  wolno 
n ieodpow iedn io  zu żyw a ć  chociażby jeclen grosz, jak  rów n ież nie  
w olno m arnow ać ani jednego  w y s iłk u  p racow n ika  społecznego. 
W szelka w ięc p raca  dziś m u si być o b m yślana  i system atyczna. 
T en  bow iem  n iezdrow y pęd, ja k i się u  n as  w ytw orzył, a  zdążający  
w  k ie ru n k u  rozrostu  organ izacy j m usi być p oddany  rew iz ji przez 
odpow iednie  czynniki i społeczeństw o. Rozbicie i rozproszkow anie 
w ysiłków  finansow ych  i sam ej p racy  p racow ników  ośw iatow ych 
m u si spowodo-wać je j osłabienie, ja k  rów nież  m usi budzić  zastrze ­
żen ia  co do w artości te j p racy . W  konsekw encji tego Z jazd  s tan ą ł 
n a  stano w isk u  przed łożen ia  tych  w szystk ich  spraw , a  dotyczących 
o rgan izac ji p racy  społeczno-ośw iatow ej odpow iednim  w ładzom , 
aby  te  n a  specja lnych  K om isjach  O św iatow ych s ta ra ły  się te s p ra ­
w y  unorm ow ać. D alej Z jazd  s tan ą ł n a  stanow isku , oprócz p rzed ło ­
żen ia  odpow iednich  w niosków  do w ładz, p rzep ro w ad zen ia  rew izji 
naszego s to sunku  obecnego do p racy  społecznej i pójścia 
po lin ji p od jęc ia  środków  p rzec iw dzia ła jących  tem u  chaosow i, co 
będzie zarazem  sam oobroną przed  tem , co obecnie stw arza  dla 
nauczyciela  coraz cięższe w aru n k i p racy . Poczucie bow iem  godno­
ści naszego zaw odu m usi spow odow ać głębokie poczucie so lid a r­
ności w łasnej. P ostanow iono  zerw ać z do tychczasow ą p racą  w  p o je ­
dynkę, gdyż dziś okazuje  się, iż p raca  ta  w  ten  sposób p row adzona
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s ta je  się u d rę k ą  d la  nauczyciela. R ezygnu jem y więc z pracy  tak ie j 
(to je s t w  pojedynkę), a pode jm ujem y  się pracy zorgan izow anej, 
oparte j o n aszą  O rganizację. Z eb ran i w ypow iedzieli się za zn ie ­
s ien iem  stanow isk  in stru k to ró w  ośw iatow ych  m o ty w u jąc  tem , iż 
dotychczas n iety lko  że n ie  p rzynosili oni żadnej pom ocy nau czy ­
cielowi w p racy  społecznej, ale n iek iedy  w prow adzali do te j p racy  
zam ęt ja k  rów nież przez na jro zm aitsze  okólniki i żądan ie  w y p eł­
n ian ia  sp raw ozdań  i s ta ty sty k  obciążali nauczyciela  p racą , k tó ra  
n ikom u zasadniczo n ie  p rzynosiła  żadnej korzyści.

S p raw o zd an ia  w ięc ja k  rów nież  d y sk u sja  n a  Z jeździe w y k a­
zały, iż: a ) nauczycielstw o je s t przeciążone p racą  społeczną;
b) w n iek tó rych  m iejscow ościach  zm usza się nad a l nauczyciels tw o  
do  p racy  społecznej i to  naw et w  k ilku  o rgan izac jach ; c) p racę 
społeczną nauczyciela  o p in ju je  d z is ia j każdy  i to pow ołany  i n ie ­
pow ołany  do tego, n a  czern zazw yczaj w ychodzi źle nauczyciel; 
d) w w ielu  w ypadkach  p racę  społeczną reg u lu je  się przez okólniki 
urzędow e; e) w ypow iedziano  się przeciw  o p in jo w an iu  p racy  n a u ­
czyciela w  szkole n a  podstaw ie  p racy  społecznej; f) w ypow iedzia­
no się przeciw  w ciągan iu  nauczyciela  społecznika do jak ie jko lw iek  
roboty politycznej ja k  rów nież w p ro w ad zan ia  polityki do p racy  
społeczno-ośw iatow ej, gdyż w y tw arza  to ferm ent, a n iek iedy  n a ­
w et w rogie u sto sunkow an ie  się do  nauczyciela. N a n iek tó rych  b o ­
w iem  terenach  naszego O kręgu p ra c a  naszych  Kolegów jes t badzo 
ciężka, gdyż w  w ielu  w ypadkach , ja k  w y k azu ją  sp raw ozdan ia , 
nauczyciel p ra c u ją c  społecznie m u si w alczyć z różnem i m ie jsco ­
wemu czynn ikam i, co n ieraz  pociąga za sobą n iem iłe  d la  niego 
konsekw encje  i s ta je  się o fia rą  sw ojego słusznego i zdrow ego 
stanow iska , p rzenosząc go rzekom o n a  w łasn ą  prośbę.

T w orząc więc n a  podstaw ie S ta tu tu  Z. N. P . W ydzia ły  P racy  
Społecznej p rzy  każdem  O gnisku, zeb ran i s to ją  n a  s tanow isku  
p rze jęc ia  przez te kom órki o rgan izację  p racy  społeczno-ośw iatow ej 
n a  sw oich terenach . N ad an ia  tej p racy  społecznej członków  O gni­
ska w łaściw ego k ie ru n k u  i ch a rak te ru , b ) T w orzen ia  o p in ji i w y ­
su w an ia  postu la tów  w  sp raw ie  p racy  społecznej, c) W spó łdz ia - 
n ia  w  procesie ru ch u  ku ltu ra lnego  w  danem  środow isku,
d) W sp ó łd z ia łan ia  z odpow iedniem u ogniw am i tych  o rgan izacy j 
społecznych, z k tó rem i Z. N. P . w spó łpracu je , e) P rzygo tow anie  
członków  do p racy  społeczno-ośw iatow ej i gospodarczej, f) U regu­
low anie s to sunku  członków  Z. N. P. do poszczególnych o rganizacyj. 
To są zasadnicze d la  nas zagadn ien ia , k tó re  będą p rzep racow y­
w ane n a  ca ły m  te ren ie  naszego O kręgu w n a jb liższym  okresie. 
W  następ n y ch  n u m erach  „O gniskow ca“ om ów im y szczegółowo n a  
podstaw ie  sp raw o zd ań  p rzesłanych  n a m  z terenu , ja k  rów nież 
z m a te r ja łu  dostarczonego n am  w czasie Z jazdu , w aru n k i, w jak ich  
nauczycielstw o p ra c u je  społecznie, ja k  rów nież w ykażem y s ta ty ­
stycznie ja k i p rocent nauczyciels tw a bierze u dzia ł w  p racach  
społeczno-ośw iatow 7ych. D epow ski Stefan.
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S ta tu t Spółdzielni Z. N. P. n a  Ś ląsku 
„Zw iązkow iec44.

I. Nazwa, siedziba i czas trwania.

§ 1.
Spółdzieln ia nosi nazw ę „Zw iązkow iec", Spółdzielnia z ogr. 

odp. Okręgu Śląskiego Z w iązku  N auczycielstw a Polskiego w K ato ­
w icach.

Spółdzielnia zaw iązu je  się n a  podstaw ie ustaw y z 29 paździer­
n ik a  1920 r. o spółdzieln iach (Dz. U. R. P . nr. 55, poz. 495 z 27 
czerw ca 1934 r.).

§ 2 .
Siedzibą Spółdzielni są K atowice.

§ 3.
Czas trw an ia  Spółdzielni jest nieograniczony.

II. Cel.

§ 4.
Spółdzielnia m a za zadanie: podniesienie dobrobytu sw ych 

członków przez p row adzenie  w spólnego p rzedsięb iorstw a oraz 
w spó łdz ia łan ia  w ich rozw oju  ku ltu ra ln y m .

§ 5.
Celem osiągnięcia pow yższych zadań , Spódzielnia będzie orga­

nizow ać i p row adzić  zak łady  handlow e i w ytw órcze.
W  szczególności spółdzieln ia będzie:

a ) kupow ać i sprzedaw ać w szelkiego rodza ju  a rty k u ły  potrzebne 
w gospodarstw ie dom ow em  sw ych członków, 

h )  pośredniczyć w  zakup ie  i sprzedaży pom ocy naukow ych, m ate- 
rja łów  piśm iennych , b iu row ych  i t. p.,

c) w ytw arzać zeszyty, pom oce szkolne i kancelary jne,
d )  udzielać poręczenia z ty tu łu  dokonanych  przez członków  za k u ­

pów  w oznaczonych przez Z arząd  Spółdzielni p rzedsięb ior­
stw ach,

e) propagow ać w śród członków ideę spółdzielczości,
f) podejm ow ać w szelkie czynności, zm ierzające do u rzeczyw ist­

n ien ia  przy ję tych  n a  siebie zadań.

III. Członkowie, ich obowiązki i prawa.

§ 6 .

Członkam i Spółdzielni m ogą być:
a) członkow ie Z w iązku  N uaczycielstw a Polskiego,
b ) kom órk i organizacyjne Z w iązku  N auczycielstw a Polskiego.
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Członków do Spółdzielni p rzy jm u je  Z arząd, k tó ry  m oże odm ó­
w ić p rzy jęc ia  bez podan ia  powodów.

N ieprzy ję tym  p rzy słu g u je  p raw o odw ołania  się, w przeciągu 
cz te rnastu  dni do R ady N adzorczej, k tó ra  rozstrzyga ostatecznie.

§ 8 .
K ażdy członek obow iązany jest:

a) podpisać dek larac ję  p rzystąp ien ia  do Spółdzielni,
b ) w płacić przy  p rzystąp ien iu  ty tu łem  jednorazow ego w pisowego 

5 zł (pięć), oraz; jeden  u d z ia ł w  w ysokości 50 zł (pięćdziesiąt). 
W p ła ty  n a  udzia ł m ogą być uskutecznione w pięciu rów nych  
ra tach , z k tó rych  p ierw szą  należy  w płacić przy złożeniu d ek la ­
rac ji członkow skiej, pozostałe zaś na jpóźn ie j do 5 d n ia  każdego 
m iesiąca, następującego  kolejno  po cłacie p ierw szej w pła ty . 
N iezapłacenie w te rm in ie  dw óch ko lejnych  ra t  pow oduje sk re ­
ślenie członka z re je s tru  członków  na  zasadzie  § 12, pkt. b ) s ta ­
tu tu  Spółdzielni, zaś w p łacona  kw ota  przepada n a  rzecz fu n ­
duszu zapasowego,

c) ponosić odpow iedzialność m a te rja ln ą  za zobow iązania Spół­
dzieln i do podw ójnej w ysokości zadek larow anych  udziałów . 
O dpow iedzialność ta  kończy się po upływ ie jednego roku  od 
dn ia , w  k tó ry m  członek przesta ł należeć do Spółdzielni,

d )  p rzestrzegać przepisów  n iniejszego s ta tu tu  i uchw ał W ładz 
Spółdzielni, oraz popierać zaw sze i wszędzie je j -cele.

§ 9.
Członek m a praw o:

a) b rać  u dzia ł w obradach  W alnych  Z ebrań ,
b ) w yboru  i w ybieralności do  W ładz Spółdzielni,
c) korzystać ze w szelkich u rządzeń  i przedsięw zięć Spółdzielni,
d )  pobierać dyw idendę od w płaconych  udziałów  oraz uczestniczyć 

w rozdziale nadw yżki z obro tu  tow arow ego w stosunku  do 
w artości zakupionych  w Spółdzielni tow arów .

§ 10.

P raw o członkostw a gaśnie w skutek :
a) dobrow olnego w ystąp ien ia ,
b ) skreślen ia  z re je s tru  członków,
c) śm ierci.

§ U-
Członek może w ystąp ić  ze Spółdzielni w każdym  czasie za p i-  

seminem w ypow iedzeniem , k tóre w in ien  zgłosić co n a jm n ie j n a  3 
m iesiące przed końcem  roku  obrachunkow ego.

Za d a tę  w ystąp ien ia  u w aża się osta tn i dzień  tego roku, w k tó ­
ry m  n astąp iło  w ypow iedzenie.

§ 7.
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Członek może być skreślony z re je s tru  członków ze Spółdzielni 
na  podstaw ie u ch w a ły  Z arząd u  w razie:

a )  niezgodnych z p raw d ą  ośw iadczeń przy  p rzystąp ien iu  na
członka,

b )  n iew ypełn ien ia  obow iązków  określonych statu tem ,
c) św iadom ego i stw ierdzonego d z ia łan ia  n a  szkodę Spółdzielni,
d ) u tra ty  p raw  członka Z w iązku  N auczycielstw a Polskiego.

§ 13.
O skreśleniu  Z arząd  zaw iad am ia  niezw łocznie członka p isem ­

n ie  z dow odem  doręczenia.
Skreślenie m a  skutek  z końcem  roku  obrachunkow ego, w k tó ­

ry m  nastąp iło : jed n ak  od chw ili w ysłan ia  zaw iadom ien ia  o w y­
kluczeniu  członek nie m a  p raw a  b ran ia  udzia łu  w W alnych  Z gro­
m adzen iach , an i w chodzić w skład Z arządu  lub  R ady N adzorczej.

Jeżeli pow ód skreślen ia  został usunięty , skreślony  m oże być 
ponow nie p rzy ję ty  do Spółdzielni, jako  now y członek, lecz nie 
w cześniej, n iż po up ływ ie sześciu m iesięcy od d a ty  skreślenia.

§ 14.
Członka zm arłego u w aża się za  w ystępującego z końcem  tego 

roku, w k tó rym  n as tąp iła  śm ierć.

§ 15.
U dział byłego członka w yp łaca  się n a  podstaw ie zatw ierdzo­

nego b ilan su  tego roku, z: końcem  którego członek p rzestał należeć 
do Spółdzielni.

W yp ła ta  w in n a  n astąp ić  najpóźn iej w trzy  m iesiące od dn ia  
zatw ierdzen ia  b ilansu .

Spółdzieln ia jest u p raw n io n a  do p o trącan ia  p rzy  w ypłacie 
sw oich roszczeń z ty tu łu  czynności, w chodzących w zakres je j s ta ­
tu tow ej działalności, a  to  bez w zględu na  ich te rm in  płatności.

W  raz ie  stra t, poniesionych przez Spółdzielnię, m ogą być sto­
sow ane potrącenia  z udziałów , p rzew idziane w statucie.

IV. Władze Spółdzielni.

§ 16.
W ład zam i Spółdzielni są:

a) Zarząd,
b ) R ada  Nadzorcza,
c) W aln e  Zgrom adzenie.

a ) Z a r ż ą  d.

§ 17.

Z arząd  jest organem  kierow niczym  i w ykonaw czym  Spółdzielni.

§ 12.
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Z arząd  sk łada się z przew odniczącego i dw óch członków, oraz 
dw óch  zastępców, pow ołanych  przez Radę N adzorczą n a  trzy  lata.

U stępujący członkow ie Z arządu  m ogą być nonow nie pow ołani.
W  razie  u stąp ien ia  lub śm ierci członka Z arządu  w czasie trw a ­

n ia  kadencji, należy pow ołać na  jego m iejsce jednego z zastępców.

§ 19.
W  przeciągu siedm iu dn i od daty  pow ołan ia  w inno odbyć się 

o rgan izacy jne posiedzenie Z arządu , celem  dokonan ia  w yboru  se ­
k re ta rza  i skarbn ika , oraz dla przeprow adzenia p rzydzia łu  czyn­
ności n a tu ry  hand low ej m iędzy członków Z arządu .

§ 20.
Z arząd  w in ien  stosow ać się w sw ych czynnościach do p rzep i­

sów ustaw y, n in iejszego sta tu tu , oraz uchw ał R ady N adzorczej 
i W alnego  Z ebrania .

§ 21 .
R ada N adzorcza m oże w każdym  czasie odw ołać jednego, 

w zględnie w szystk ich  członków Z arządu , którzy sw oją dz ia ła lno ­
ścią w Spółdzielni spow odow ali d la  niej szkodę m ate rja ln ą .

Z ain teresow anym  członkom  Z arządu  p rzysługu je  p raw o o d ­
w ołan ia  się od decyzji R ady N adzorczej do W alnego Z ebrania .

O dw ołanie to należy złożyć R adzie N adzorczej w przeciągu 
czternastu  dn i od daty  zaw iadom ien ia  o decyzji. W  ty m  w ypadku  
należy  zw ołać W alne  Z ebran ie  najpóźn ie j do  30 dn i od d a ty  w n ie­
sien ia  odw ołania.

8 22 .
O wysokości w ynagrodzen ia  członków Z arządu  decyduje  R ada 

N adzorcza.
O dw ołanie członków Z arządu  przed upływ em  kadencji nie n a ­

ru sza  ich p raw  do w ynagrodzenia  przew idzianego w um ow ie, za ­
w arte j z członkam i Z arządu  przez R adę Nadzorczą, za w y ją tk iem  
stw ierdzonej działalności n a  szkodę Spółdzielni.

§ 23.
Członkowie Z arządu  odpow iadają  za sw oją działalność w Spół­

dzieln i osobiście i so lidarnie.
O dpow iedzialność ta  ulega p rzedaw nien iu  po 5 la tach  od dn ia  

w yrządzen ia  szkody.
§ 24.

Posiedzenie Z arządu  zw ołuje przew odniczący w m ia rę  potrzeby.
Do praw oości uchw ał jest konieczna obecność na  posiedzeniu 

conajm nie j dw óch  członków Z arządu , w tern przewodniczącego.
Przebieg  obrad Z arządu , ja k  rów nież treść pow ziętych uchw ał 

należy  w p isyw ać do księgi protokołów .
Pro toko ły  po d p isu ją  członkow ie Z arządu , obecni na  posiedze­

niu.

§ 18.
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Z arząd  podpisu je  za Spółdzielnię w ten  sposób, że pod firm ą 
Spółdzielni podp isu ją  się przew odniczący i jeden  z pozostałych 
członków Z arządu.

§ 26.
Do kom pen tencji i obow iązków  Z arządu  należy:

1. bezpośrednie zarządzan ie  sp raw am i gospodarczemu Spółdzielni,
2. prow adzenie re je s tru  członków, rachunkow ości i ko responden­

cji, oraz uk ładan ie  p lanów  dzia łan ia , budżetów , bilansów  
i spraw ozdań  rocznych,

3. Odbiór, p rzechow yw anie i w ydaw an ie  gotówki, oraz papierów  
w artościow ych i czuw anie n ad  ich bezpieczeństw em ,

4. p rzy jm ow anie  now ych członków  i skreślan ie  członków  ze 
Spółdzielni,

5. p rzy jm ow an ie  i zw aln ian ie  pracow ników  Spółdzielni, oraz 
określanie ich zajęć  i w ysokości w ynagrodzenia ,

6. udzielan ie  pełnom ocnictw  pracow nikom  Spółdzielni,
7. u k ład an ie  regulam inów  i p rzedk ładan ie  ich do zatw ierdzen ia  

Radzie N adzorczej,
8. ro zpa tryw an ie  w szelkich spraw , m ających  być  przedm iotem  

obrad R ady Nadzorczej i W alnego  zebran ia,
9. U czestniczenie w posiedzeniach R ady N adzorczej i w W alnych  

Z ebraniach , celem p rzedstaw ien ia  spraw ozdań  ze sw oich czyn­
ności i s tanu  Spółdzielni, oraz rocznych zam knięć rach u n k o ­
w ych, ja k  i rów nież w niosków , dotyczących rozw oju Spół­
dzielni.

b ) R a d a N a  d z o r  c z a.

§ 27.
R ada N adzorcza sk łada się z pięciu członków i dw óch zastęp­

ców, w ybranych  na  trzy  lala.
K ażdorazow y prezes i delegow any członek Z arząd u  O kręgu 

Śląskiego Z w iązku  N auczycielstw a Polskiego, w chodzą w skład 
R ady Nadzorczej z urzędu, pozostałych 3 członków  w yb iera  W alne  
Z eb ran ie  z pośród członków  Spółdzielni, w g łosow aniu  łajnem , 
ezw zględną w iększością głosów obecnych.

C złonkow ie ustępu jący  m ogą być ponow nie w ybran i.

§ 28.
O dw ołanie członka R ady  N adzorczej m oże n astąp ić  przed 

ukończeniem  okresu u rzędow ania  n a  skutek  u ch w ały  W alnego  Ze­
b ran ia , ale uchw ała  laka m usi zapaść glosam i p rzy n a jm n ie j trzech 
czw artych obecnych na  W alnem  Z ebran iu .

§ 29.
Prezesem  R ady N adzorczej jest każdorazow y prezes Okręgu 

Ś ląskiego Z. N. P.

§ 25.

259



R ada N adzorcza w yb iera  ze swego grona w iceprezesa i sekre­
tarza .

Posiedzenia R ady Nadzorczej odbyw ają  się w m iarę  potrzeby, 
co n a jm n ie j jed n ak  raz  n a  dw a m iesiące. Z w ołu je  je  prezes lub  
wiceprezes, podając rów nocześnie porządek obrad. P rezes może 
w edług w łasnego u zn an ia  zw ołać w każdym  czasie posiedzenie 
R ady N adzorczej, jeżeli u zn a  to  za potrzebne d la  dobra Spółdzielni.

Posiedzenie w inno  być niezw łocznie zw ołane n a  p isem ne żą ­
d an ie  Zarządu, trzech  członków  R ad y  Nadzorczej lub  rew identa.

§ 30.
Do pow zięcia p raw om ocnych  uchw ał R ady  N adzorczej po trze­

b a  obecności na posiedzeniu conajm niej trzech członków  Rady, 
w tern prezesa lub  w iceprezesa.

U chw ały w inny  być w pisane do księgi protokołów  i podpisane 
przez obecnych na posiedzeniu członków  R ady Nadzorczej.

§ 31.
R ada N adzorcza w in n a  czuw ać z całą starannością  nad p ro w a­

dzeniem  przez Z arząd  in teresów  Spółdzielni, inform ow ać się stale 
o przebiegu sp raw  Spółdzielni i czuw ać nad  tem , aby in teresy  były  
prow adzone zgodnie z ustaw ą, s ta tu tem  i uchw ałam i W aln y ch  Z e­
b rań . R ada N adzorcza może w tym  celu w każdej chw ili zarządać 
od Z arządu  spraw ozdan ia  z działalności Spółdzielni, ja k  rów nież 
w pełnym  składzie lub przez delegow anych członków spraw dzać 
księgi, zobow iązania i dowody, p ap ie ry  w artościow e i s tan  kasy, 
oraz badać  roczne zam knięcia  rachunkow e, a w ynik i b ad ań  przed­
staw ia  W aln em u  Z ebran iu .

§ 32.
P onadto  do zakresu  działalności R ady N adzorczej należy:

1. O stateczne rozstrzygnięcie o przy jęc iu  lub  n ieprzy jęciu  członka 
do Spółdzielni w raz ie  jego odw ołania się do odm ow nej decyzji 
Z arządu ;

2. w ybór i odw ołanie członków  Z arządu ;
3. zaw ieran ie  w  im ien iu  Spółdzieln i um ów  z członkam i Z a rzą ­

du, dotyczących w aru n k ó w  ich  p racy;
4. Zezw olenie Z arządow i n a  zaciągan ie  pożyczek w  gran icach , 

u sta lo n y ch  przez W aln e  Z ebranie;
5. za tw ierdzan ie  regu lam inów ;
6. R ozpatryw an ie  w szystk ich  spraw , w noszonych przez Z arząd  

n a  W aln e  Z ebran ie;
7. R ozpatryw anie  budżetów , celów  i sposobów  tw o rzen ia  fu n ­

duszów  specja lnych , sp raw ozdań  Z arząd u  i rocznych z am ­
knięć rachu n k o w y ch  oraz p rzed staw ian ie  W aln em u  Z ebran iu  
w niosków , dotyczących rozdziału  zysków  lu b  sposobu p o k ry ­
cia s tra t;
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8. S k ładan ie  "VValnemu Z eb ran iu  listy  k an d y d ató w  n a  członków  
R ady  N adzorczej, k tó re j jednakow oż W aln e  Z ebran ie  może 
n ie  uw zględnić;

9. uczestniczenie w  rew izjach , dokonyw anych  w Spółdzieln i 
i sk ład an ia  sp raw ozdań  z ich  w yników  n a  W aln y ch  Z eb ra ­
n iach ;

10. zw oływ anie W aln y ch  Z ebrań.

§ 33.
P rezes R ady N adzorczej lub  w iceprezes i upow ażn ien i przez 

R adę członkow ie, m a ją  p raw o  uczestn iczenia  w  posiedzeniach  
Z arząd u  z głosem  doradczym .

§ 34.
W  posiedzen iach  R ady N adzorczej m ogą b rać  udz ia ł z głosem  

doradczym  członkow ie Z arządu  za w y ją tk iem  tych  obrad, k tóre  
dotyczą ich sp raw  osobistych lub  w ykonyw an ia  kon tro li n ad  Z a ­
rządem . g 35

C złonkow ie R ady N adzorczej odp o w iad a ją  osobiście i so lid a r­
n ie za sw oje czyny i zan iedban ia , przez k tó re  S półdzieln ia pon io ­
sła  szkodę.

§ 36.
Członkow ie R ady N adzorczej n ie  m ogą być rów nocześnie 

członkam i Z arządu .

c) W a l n e  Z e b r a n i e .

§ 37.
P ra w a  p rzy słu g u jące  ogółowi członków  w sp raw ach  Spół­

dzielni, w y k o n u ją  w drodze  u ch w ał członkow ie obecni n a  W aln em  
Z ebran iu . Członek m oże b rać  u dzia ł w  W aln em  Z ebran iu  ty lko 
osobiście. K ażdy członek m a  jeden  głos bez w zględu n a  ilość p o ­
s iad an y ch  udziałów . Członek Spółdzielni n ie  uczestniczy w  gło­
sow aniu , jeżeli m a  zapaść uchw ała  co do za tw ierdzen ia  p o d p isa ­
n ych  przez niego sp raw ozdań  rocznych, lub  u w o ln ien ia  go od 
odpow iedzialności za  w yrządzoną Spółdzielni szkodę, w zględnie 
odw ołan ie  go z urzędu.

§ 38.
W alne  Z eb ran ia  m ogą być zw yczajne i nadzw yczajne. W alne  

Z ebran ie  zw yczajne odbyw a się raz  do roku  i w inno  być zw ołane 
przez R adę N adzorczą n a jp ó źn ie j do końca m iesiąca  k w ie tn ia  
każdego roku.

§ 39.
W aln e  Z ebran ie  n adzw yczajne  m oże być zw ołane w każdym  

czasie:
1. w edług  u zn an ia  R ady N adzorczej,
2. n a  żądan ie  Z arządu ,
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3. na  w niosek co n a jm n ie j jed n e j czw artej części ogółu członków
Spółdzielni, złożony n a  p iśm ie z p odan iem  p orządku  d z ien ­
nego obrad.
W  osta tn im  w ypad k u  W aln e  Z ebran ie  należy zw ołać w tak i 

sposób, aby  m ogło się odbyć na jp ó źn ie j do trzech  tygodni od dn ia  
złożenia w niosku . O ile to  n ie  n astąp iło , w ów czas W alne  Z eb ra ­
n ie  m a p raw o zw ołać ten organ, k tó ry  z żąd an iem  w ystąpił.

Z aw iadom ien ie  o W aln em  Z eb ran iu  należy  doręczyć człon­
kom  n a  p iśm ie co n a jm n ie j na  trzy  tygodnie  naprzód . Z aw iad o ­
m ienie  to w inno  zaw ierać m iejsce, czas i porządek  ob rad  W alnego 
Z ebran ia .

§ 40.
Z arząd  lub  jed n a  czw arta  część ogółu członków  Spółdzielni 

m a p raw o żądać um ieszczenia  pew nych  sp raw  n a  po rządku  d z ien ­
nym  W alnego  Z ebran ia , o ile odnośne żądan ie  złożono n a  dw a 
tygodn ie  przed  te rm in em  W alnego  Z ebran ia .

§ 41.
W aln e  Z ebran ie  zw ołane należycie jest p raw om ocne bez 

w zględu n a  liczbę obecnych członków.

§ 42.
W aln e  Z eb ran ie  o tw iera  prezes lub w iceprezes R ady N adzor­

czej, poczem  zeb ran i w y b ie ra ją  z pośród siebie przew odniczącego 
obracł.

P rzew odniczący  pow ołu je  dw óch sekre tarzy  i dw óch ław ników .

§ 43.
U chw ały  n a  W aln em  Z eb ran iu  m ogą zapadać  jed y n ie  w s p ra ­

w ach, ob jętych  po rządk iem  obrad.
U chw ały  W alnego  Z eb ran ia  z a p a d a ją  bezw zględną w ięk ­

szością głosów obecnych członków  i są  pro toko łow ane z zaznacze­
n iem , ilom a głosam i zostały  p rzy ję te . P ro tokó ł w in ien  zaw ierać 
rów nież sprzeciw y, o ile takow e zostały  zgłoszone.

P ro tokó ł W alnego  Z eb ran ia  p o d p isu jl p rzew odniczący, sek re­
tarze i ław nicy.

K sięgę protokółów  m ogą p rzeg lądać członkow ie Spółdzielni.
O dpis p ro tokółu  w in ien  Z arząd  po odbyciu  W alnego  Z eb ran ia  

p rzesłać Z w iązkow i R ew izyjnem u, którego Spółdzie ln ia  je s t człon­
kiem .

§ 44.
G łosow anie odbyw a się jaw n ie , z w y ją tk iem , gdy W alne  Z e­

b ran ie  u chw ali g łosow anie ta jn e .
W y b o ru  członków  R ady N adzorczej m ożna dokonać ty lko 

bezw zględną w iększością głosów w  głosow aniu  ła jnem .
T a jn e  głosow anie obow iązuje  rów nież w  sp raw ach  odpow ie­

dzialności z ty tu łu  u rzędow an ia  oraz u sun ięc ia  członków  z u rzę ­
dów , ja k  i rów nież i w  in n y ch  sp raw ach , jeżeli lego zażąda  co n a j-
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m n ie j je d n a  czw arta  część ogółu członków , obecnych n a  W alnem  
Z ebran iu . P raw om ocne u ch w ały  W alnego  Z eb ran ia  obow iązu ją  
w szystk ich  członków  Spółdzielni.

§ 45.
Z m ianę  s ta tu tu , dotyczącą celu lub  p rzedm io tu  Spółdzielni, 

podw yższenia  u d z ia łu  i obow iązkow ych w p ła t n a  udział, w zględ­
n ie  podw yższenia  odpow iedzialności dodatkow ej uchw alić  m ożna 
ty lko  w iększością trzech  czw artych  głosów oddanych .

R ozw iązanie Spółdzieln i m oże być uchw alone w iększością 
trzech  czw artych  głosów7 oddanych , n a  dw óch ko le jnych  po sobie 
n a stęp u jący ch  W aln y ch  Z ebran iach , zw ołanych  w7 odstępie co n a j- 
m n ie j dw óch tygodni.

§ 46.
Do w yłącznych  u p raw n ień  W alnego  Z eb ran ia  należy:

1. W ybór i odw ołanie członków  R ady N adzorczej, decydow anie
0 pociągnięciu  ich  do odpow iedzialności sądow ej i w ybór 
pełnom ocników  do p ro w ad zen ia  przeciw ko n im  procesów ;

2. oznaczanie najw yższej sum y zobow iązań, jak ie  Spółdzieln ia 
m oże zaciągnąć;

3. za tw ierdzan ie  b ilansów  i sp raw ozdań  rocznych i udzielan ie  
R adzie N adzorczej i Z arządow i ab so lu to rjum ;

4. P odzia ł zysków  i oznaczenie sposobu pok rycia  s tra t w g ra n i­
cach, oznaczonych w  statucie;

5. za tw ierdzan ie  p re lim in a rza  budżetow ego;
6. zezw alan ie  n a  nab y w an ie  i zbyw anie n ieruchom ości;
7. P rzystęp o w an ie  w  ch arak te rze  członka do innych  spółdzień

1 zw iązków ;
8. za tw ierdzan ie  regu lam inów  d la  R ady N adzorczej;
9. Pow zięcie u ch w ał w przedm iocie  sp raw o zd an ia  rew izyjnego;

10. zm ian a  s ta tu tu ;
11. pow zięcie uch w ały  co do rozw iązan ia  i likw idac ji Spółdzielni.

V. Fundusze.
§ 47.

N a fundusze  Spółdzieln i sk ła d a ją  się:
1. udzia ły  członków,
2. fu n d u sz  zapasow y,
3. fundusze  specjalne,
4. pożyczki zaciągane p rzez Spółdzielnię.

U d z i a ł y .

§ 48.
K ażdy członek Spółdzielni w in ien  p rzy  w stąp ien iu  zadek la­

row ać a n astępn ie  w płacić gotów ką co na jm nie j jed en  udział, k tóry  
w ynosi zł 50.—.
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Członek ponosi odpow iedzialność d o  podw ójnej w ysokości 
zad ek laro w an y ch  udziałów .

Od udzia łów  w ypłaca Spółdzieln ia dyw idendę w  w ysokości 
u chw alonej p rzez W aln e  Z ebran ie , n a  podslaw ie b ilan su  za rok 
poprzedn i. W ysokość dyw idendy  m oże przew yższać n a jw y że j 
o dw a p rocen t u rzędow ą stopę p rocen tow ą B anku  Polskiego.

W aln e  Z ebran ie  m oże p rzen ieść  dyw idendę w  części lub  c a ­
łości do fu n d u szu  zapasow ego, albo też przeznaczyć ją  n a  cele 
gospodarcze lub społeczne.

§ 49.
U działy byłego członka w ypłacane  będą  n a jp ó źn ie j po u p ły ­

w ie trzech  m iesięcy n a  podstaw ie  zatw ierdzonego b ilan su  tego 
roku, z k tórego końcem  członek p rzesta ł należeć do Spółdzielni.

P rzy  w ypłacie  udzia łu  m oże Spółdzieln ia  po trąc ić  roszczenia, 
ja k ie  m a  do członka, bez w zględu n a  te rm in  p łatności.

R oszczenia o w yp ła tę  udzia łów  p rz ed aw n ia ją  się po upływ ie 
p ięc iu  lat, a n iepod ję te  u d z ia ły  będą  p rzen iesione do fun d u szu  
zapasow ego Spółdzielni.

F u n d u s z  z a p a s o w y .

§ 50.
N a fundusz  zapasow y przeznacza się:

1. w pisow e członków , w ynoszące 5 zł;
2. 10% z rocznego czystego zysku;
3. n ieodeb rane  w  przeciągu  5 la t udzia ły  członkow skie i n a d ­

w yżki z obro tu  tow arow ego;
4. darow izny  i in n e  kw oty  n a  ten  fundusz  przeznaczone.

F u n d u sz  zapasow y służy n a  pokrycie  s tra t b ilansow ych, a roz­
po rządza  n im  w yłącznie  W aln e  Z ebranie.

F u n d u s z e  s p e c j a l n e .

§ 51.
N iezależnie od ustaw ow ego fun d u szu  zapasow ego m oże S pół­

dzieln ia  tworzyć, n a  podstaw ie  uch w ały  W alnego  Z eb ran ia  fu n ­
dusze specjalne, p rzeznaczone w yłącznie  n a  te cele, dla jak ich  je 
u tw orzono (np. n a  pokrycie  stra ty , n a  odbiorcach  i l. p.).

F u d u szam i tem i zarządza  w yłącznie  W aln e  Zebranie.

§ 52.
T ak  fundusz  zapasow y, ja k  i fundusze  specja lne  stan o w ią  

w y łączną  w łasność Spółdzieln i i w  żad n y m  w ypad k u  n ie  m ogą 
być rozdzielone pom iędzy członków.

W y stęp u jącem u  lub  w ykluczonem u członkow i ze Spółdzielni 
n ie  p rzy słu g u je  żadne  p raw o  do fun d u szu  zapasow ego lub  fu n d u ­
szów specjalnych .
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P o ż y c z k i .

§ 53.
W  razie  po trzeby  m oże Z arząd  w  g ran icach  u ch w ał W alnego  

Z eb ran ia  i R ady  N adzorczej zaciągać pożyczki n a  cele Spółdzielni.

VI. Rachunkowość.
§ 54.

Z arząd  Spółdzieln i w in ien  p row adzić  księgi handlow e, zgod­
n ie  z obow iązu jącem i p rzepisam i.

§ 55.
R okiem  spraw ozdaw czym  Spółdzieln i jest rok  kalendarzow y.

8 56.
B ilans w in ien  być sporządzony, a  n astęp n ie  przedłożony R a­

dzie N adzorczej na jp ó źn ie j do końca m arca  każdego roku.
O dm ów ienie za tw ierdzen ia  b ilan su  przez R adę N adzorczą 

p o w inno  być stw ierdzone p isem nie  w  zam knięciu  rachunkow em u

§ 57.
Oprócz zam kn ięcia  rachunkow ego  należy sporządzić sp ra w o ­

zdan ie  z działalności w  roku  spraw ozdaw czym . B ilans i sp raw o ­
zdan ie  należy  w yłożyć w  lokalu  Spółdzielni, celem  um ożliw ien ia  
w glądu  członkom .

§ 58.
Z czystego zysku p rzeznacza się corocznie 10% do funduszu  

zapasow ego, dopóki tenże n ie  osiągnie 100% najw yższego stan u  
udziałów .

O użyciu  pozostałej nadw yżk i czystego zysku rozstrzyga 
W aln e  Zebranie.

§ 59.
W y k azan ą  w b ilansie  stra tę  p o k ryw a się p rzedew szystk iem  

z fund u szu  zapasow ego, a następ n ie  z funduszów  specjalnych .
O ile funduszów  tych  n ie  w ystarczy  n a  pokrycie  stra ty , pozo­

sta łą  kw otę należy  pokryć  w  części lu b  całości z k ap ita łu  udz ia ło ­
wego.

Gdyby w szystkie fundusze  nie w ystarczy ły  n a  pokrycie stra ty , 
zadecydu je  W aln e  Z ebran ie  o sposobie je j pok iycia .

S tra tę  z pierw szego roku  spraw ozdaw czego m ożna pozostaw ić 
do pokrycia  w  roku  następnym . Zyski la t n astęp n y ch  w in n y  być 
uży te  p rzedew szystk iem  n a  p rzyw rócenie  udziałów  do ich p ie r ­
w otnej wysokości.

Aż do p rzyw rócen ia  udziałów  do ich p ie rw o tne j w ysokości n ie  
d okonu je  się p rzydz ia łu  z czystego zysku na  fu n d u sz  zapasow y.

§ 60.
Z atw ierdzony  b ilans Spółdzieln i oraz uchw alony  przez W alne  

Z eb ran ie  podział zysku, w zględnie sposób p o k ryc ia  s tra ty  należy
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podać członkom  do w iadom ości n a jd a le j do końca m a ja  każdego 
roku  przez odpow iednie  ogłoszenie.

VII. Ogłoszenia.
§ 61.

W szelkie ogłoszenia Spółdzieln i w inny  być um ieszczane 
w czasopiśm ie „Społem ", o rgan ie  Z w iązku  Spółdzieln i Spożyw ców  
R zeczypospolitej P o lsk iej w W arszaw ie  oraz w dzienn iku  „P olska 
Z achodn ia" w K atow icach.

VII. Rozwiązanie i likwidacja.
§ 62.

R ozw iązanie Spółdzieln i m oże n astąp ić  n a  podstaw ie  uchw ały , 
pow ziętej w iększością 94 głosów, oddanych  n a  dw óch ko lejno  po 
sobie n as tęp u jący ch  W alnych  Z eb ran iach , zw ołanych  co n a jm n ie j 
w odstepie dw óch tygodni.

§ 63.
Z m a ją tk u  Spółdzielni, pozostałego po sp łacen iu  długów , n a ­

leży w ypłacić u d z ia ły  członkom .

§ 64.
W aln em u  Z ebran iu  p rzy słu g u je  p raw o  przeznaczen ia  reszty 

m a ją tk u , pozostałego po sp łacen iu  d ługów  i zw rocie udziałów  
członkom , n a  cele spółdzielcze lub  społeczne.

§ 65.
L ikw idac ję  Spółdzieln i p rzep ro w ad za ją  likw idato rzy  w y zn a­

czeni przez W aln e  Z ebranie .

IX. Rewizje.

§ 66.
N a podstaw ie  n in iejszego  s ta tu tu  S półdzieln ia p oddaje  się 

ustaw ow ej rew iz ji Z w iązku  Spółdzieln i Spożyw ców  Rzeczypospo­
litej P o lsk ie j w W arszaw ie  i p rzy stęp u je  n a  członka tegoż 
Z w iązku.

Podp isy  członków -założycieli.

System rybnick i.
W  nin iejszym  artyku le  chcem y zestaw ić pew ne fak ty  i chcem y 

doczekać się oceny tych  faktów  ze strony  czynników  m iaroda jnych . 
Chodzi o stosunki szkolne w pow iecie rybn ick im : o system  rybn ick i.

D aw no  ju ż  uznano  za bezsporne, że zad an ia  nauczyciela  są  
nad  w yraz  ciężkie i niew dzięczne. Po wtóre, pow szechnie w iadom o, 
że od dołu do góry, czynn ik i społeczne oceniają  w y n ik i p racy  n a u ­
czycielstw a w spółczesnego jako  „ow ocne11 i „o fiarne11 i p rzy  każdej
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oficjalnej en u n c jac ji w iele się m ów i o „olbrzym ich w ysiłkach  n au - 
czycielstw a“, o „obyw atelsk iej postaw ie11, o dużej w artości tego 
stanu , w reszcie m ów i się o trosce i zabiegach, m ających  ulżyć n a u ­
czycielstw u w jego egzystencji i pracy.

N arazie jednak , m im o w szystk ie  pochw ały  i troski, m y  i nasz 
w arsz ta t stoim y nad  przepaścią, lub naw et w drodze do przepaści, 
a  pochw ały  d la  „s tan u  nauczycielskiego11 nie dotyczą żadnego z nas 
pojedynczo. W szyscy razem  zasługu jem y na  uznanie, a  każdy 
zosobna zasługuje — np. w rybnick iem  — na podejrzliw ość p. In ­
spektora.

R ozum jem y tak: Skoro m arn e  nasze uposażenie nastręcza nam  
ty le  osobistych zm artw ień , obaw, a naw et nędzy; skoro przepeł­
n ione k lasy , bezrobocie ludności i b ieda dzieci szkolnych u tru d n ia ­
ją  ru sz ą  pracę, to  m ożna, a raczej trzeba, należy ulżyć n a m  tam , 
gdzie się to da zrobić. P ow inno  się u ła tw iać  n am  spełn ian ie  coraz 
cięższych obow iązków  w coraz gorszych w arunkach .

K onkretnie m ów iąc, czego chcem y?
Chcem y s p o k o j u  w  pracy , chcem y odrobiny  ż y c z 1 i w o- 

ś c i  ze s tro n y  osób, pow ołanych  do nadzoru . T w ierdzim y, że Lego 
n iem a, a rów nocześnie uw ażam y, że n am  się to należy i dlatego 
upom inaliśm y  się o to  i u pom inam y  się nadal.

Oczywiście, gdybyśm y tak  ogólnie pisali, że gdzieś ta m  — 
pew nie bardzo  daleko, w żadnej konkre tnej m iejscow ości — p rzed ­
staw iciele w ładzy  nie są życzliw i d la podw ładnych, toby  każdy 
przyznaw ał, że to jest źle, że pow inno być inaczej, że pow inno być 
tak , ja k  jest u  nas. Bo zło u zn a jem y  zaw sze gdzieś daleko, a na 
m iejscu, a blisko jest zawsze w szystko w porządku. D latego bę­
dziem y się cieszyli, jeżeli W yd zia ł O św iecenia Publicznego, jak  
zaw sze dotychczas, objektyw nie zbada stosunki w pow iecie ry b ­
n ick im  i spow oduje zm ianę system u.

P y tam y  się tedy:
1. Czy są pow ody, by  inspektor szkolny nie m ia ł zau fan ia  do 

całego nauczycielstw a w pow iecie, a jeżeli n iem a powodów, to d la ­
czego się n iem a zau fan ia  i dlaczego postępuje  się tak , że się ten  
b rak  zau fan ia  podkreśla?

Dlaczego oskarżonego nauczyciela uw aża się za w innego, d la ­
czego w każdym  w ypadku  żąda się przedłożenia dow odu, że powód 
choćby k ilkugodzinnej nieobecności w służbie jest tak i, ja k i podał 
nauczyciel? Czy ten system  nie u tru d n ia  życia bez żadnej korzyści 
d la  nikogo?

2. Czy jest podstaw a p raw n a  do żądan ia  pozaszkolnej pracy, 
a jeżeli n iem a p rzym usu  p racy  pozaszkolnej, to dlaczego n o tu je  się 
jako  spostrzeżenie u jem ne, że nauczyciel poza szkolą nie pracuje?

Do czego zm ierzają  tego rodzaju  spostrzeżenia, czy n ie  do po­
głębiania k łam stw a „pracy  społecznej11 i czy  tak ie  „spostrzeżenia" 
nie w y tw arza ją  poczucia k rzyw dy  i czy n ie  stw arza ją  przepaści 
m iędzy podw ładnym  a  przełożonym ?
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3. O czem św iadczą w ielokro tne zarzu ty  przeciw  k ierow nikom  
szkół, że n ie  u sta la li opinij niedostatecznych? Czy te zarzu ty  św iad ­
czą o fak tycznych  niedostatecznych  w y n ik ach  (które in spek to r m ia ł 
p raw o  stw ierdzić w brew  o p in ji k ie row nika  szkoły), czy też św iad ­
czą o chęci „przyciśnięcia" nauczycielstw a i m ia ły  spow odow ać 
lepsze w ynik i na  przyszłość? A jeżeli tak, to czy to  dob ra  m etoda, 
jak ie  stw arza nastro je  i zapal do pracy?

4. Do czego zm ierza ją  tak ie  sposoby, że po w izytacji, n a  
m iejscu  w szkole nie robi się uw ag, nie d a je  się w skazów ek czy 
rad , nie w y raża  się naw et n iezadow olenia, a p rzysy ła  się p iśm ien ­
ne w ytknięcie  za niedostateczny stan  szkoły? Czy to  n ie  jest spo­
sób w y tw arzan ia  a tm osfery  niepew ności, s trach u  i n iew iary , czy 
w rezu ltacie  m a  to  dać państw ow otw órcze n astro je  i w y n ik i pracy?

5. B yły w ypadk i usiłow ań ze strony  p. In sp ek to ra  p rzen iesie­
n ia  n a  em ery tu rę  lub  na  inne  m iejsce starszych  kierow ników  szkól, 
k tórzy  dotąd m ieli uznan ie  za  swn pracę, p racow ali uczciw ie przez 
w iele lat, n ik t też nie znajdow ał w ich szkołach żadnych  usterek. 
I znow u pytanie, w ja k im  celu u rządza  się tak ie  n iespodzianki, 
w y trąca jąc  ludzi z rów now agi duchow ej, dostarczające w ielu bo le­
snych przeżyć i zw ątp ien ia  o sobie, otoczeniu i spraw iedliw ości?

6. W  razie  jakiegokolw iek  przew in ien ia  stosuje się n a ty c h ­
m iast, m ożnaby  rzec —  z sa tysfakcją , b iu rok ra tyczne  protokóły, 
dochodzenia, w y jaśn ien ia , kary . — A czy is tn ien ie  w ięzień zapo­
b iega przestępczości? Czy p rzy n a jm n ie j pedagodzy n ie  zn a ją  środ­
ków  w ychow aw czych zam iast policy jnych?

Oto k ilk a  zaledw ie fragm entów , ch a rak te rys tycznych  d la  „sy ­
stem u rybnickiego". A już  tych  k ilk a  fragm entów  n asu w a  py tan ie  
zasadnicze, do czego ten system  zm ierza, a  jak ie  sku tk i osiąga?

Stw ierdzam y, że nauczycielstw o w pow iecie rybn ick im  n ie  m a 
spokoju  w pracy, n ik t nie w ie, k iedy  i za co spotka go ja k a ś  p rzy ­
krość, a podobno duch i nastró j w ychow aw czy udziela  się w ycho­
w ankow i. A jeśli chodzi o w yniki, to  i n iew oln icy  w ygryw ali b itw y, 
a le w olni i św iadom i żołnierze w alczą  n ie  z pow odu ba ta  za 
plecam i.

U w ażam y, że nie jest rzeczą obojętną, jak iem i środkam i bę­
dziem y budow ali Polskę m ocarstw ow ą, k u  k tórej zbyt często idzie­
m y z w iełk iem i szyldam i nieś i on cmi przez kościotrupy.

„Ogniskowiec" — Organ Z. N. P., Okręg Śląski.

Przewodniczący Komitetu Redakcyjnego: Bulicz Marjan.

Redakcja rękopisów nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny: Gierat Karol — Katowice, ul. Kamienna 7, parter.

D ru k a rn ia  P . M itręg i w C ieszynie.



RUCH REGJONALISTYCZNY
W  EUROPIE

Opracowanie zbiorowe pod redakcją Aleksandra Patkowskiego.

Zbiorowa ta praca obejmuje historję ruchu regjonalistycznego wszystkich 
krajów Europy. Prace nad zobrazowaniem tego ruchu trwały lat kilka, 
a zakończone zostały w chwili, gdy regjonalizm w Polsce stał się podstawą 
pracy nauczyciela w szkole. Dziś więc dzieło to staje się w ręku nauczy­
ciela przewodnikiem w jego pracy zawodowej i społecznej. Uwzględnia bo­
wiem w szerokim zakresie także ruch regjonalistyczny w Polsce i podaje 

wiele materjału bibljograficznego z tej dziedziny.

Cenna ta praca została wydana przez Sekcję Regjonalistyczno-Krajoznawczą 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Rewelację stanowi także cena wydaw­
nictwa. Dzieło bowiem w dwóch tomach o 824 stronach druku kosztuje 

w sprzedaży księgarskiej tylko 8 zł.

Nabywać można w „Naszej Księgarni", Warszawa, ni. Świętokrzyska 18.
Konto P. K. O. 2058.

Nauczycieli kwalifikowanych
poleca:

BIURO POŚREDNICTWA PRACY ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POL­
SKIEGO, KATOWICE, UL. POCZTOWA 11.

T A B L I C A  M N O Ż E N I A
NAKŁAD DRUGI.

Układ A. M. Rusieckiego i A. Zarzeckiego.

Niezbędna pomoc do nauki mnożenia w zakresie 100. Tablica wykonana 
w  11 kolorach o cyfrach wypukłych, uzmysławia zapomocą barw powsta­

wanie iloczynów.

WYMIAR TABLICY 70 X 100.

Cena 1 zł. Z przesyłką 1 zł 50 gr.

Przy nabyciu 3 tablic zamawiający kosztów przesyłki nie opłaca. 

Z a m a w i a ć  m o ż n a  w Zarządzie Głównym Związku Nauczycielstwa 

Polskiego. Konto P. K. O. Nr. 435.



Czasopisma Zw. N. P.
R O C Z N I K I

Wydział wydawniczy Związku N. P. posiada na składzie roczniki 
następujących czasopism:

„Ruch Pedagogiczny** — z lat 1920, 1923, 1926, 1931, 1932, 1933, 
1933-34, 1934-35.

„Polskie Archiwum Psychologji** — 1926-27, 1927-28, 1930, 1931, 
1932, 1933-34, 1934-35.

„Polska Oświata Pozaszkolna** — 1925, 1926, 1927, 1928, 1929, 1930, 
1932, 1933, 1934-35.

„Przewodnik Pracy Społecznej** — 1934-35.
„Roboty Ręczne i Rysunki** — 1927, 1928, 1929, 1930, 1932, 1933, 

1933-34.
„Rysunek i Zajęcia Praktyczne** — 1934-35.
„Praca Szkolna** — 1929, 1933-34, 1934-35.
„Muzyka w  Szkole** — 1932-33.
„Śpiew w Szkole** — 1933-34, 1934-35.
„Teatr w  Szkole** — 1933-34, 1934-35.
„Ogniwo** — 1928, 1929, 1932, 1933, 1933-34, 1934-35. 
„Gimnazjum** — 1933-34, 1934-35.
„Praca w  Klasach Łączonych** — 1933-34, 1934-35.
„Miesięcznik Literatury i Sztuki** — 1934-35.
„Przedszkole** — 1933-34, 1934-35.
„Szkoła Specjalna** — 1925-26, 1926-27, 1927-28, 1928-29, 1929-30, 

1930-31, 1931-32, 1932-33, 1933-34, 1934-35.
„Szkoła Dokształcająca Zawodowa** — 1933-34, 1934-35. 
„Wychowanie Fizyczne w  Szkole** — 1933-34, 1934-35.

Cena każdego rocznika zł 4.—.
KAŻDY CZŁONEK ZWIĄZKU MOŻE NABYĆ ROCZNIKI W Y­
MIENIONYCH CZASOPISM PO CENIE 4 ZŁ. ZA ROCZNIK 

BEZ OPŁACANIA KOSZTÓW PRZESYŁKI.

Zamówień można dokonywać blankietem nadawczym P. K. O. 435 
Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego, Warszawa, 

ul. Smulikowskiego 1.


